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BEZRARTYJNE POLSKO - KATOUCKSE PISMO LUDOWE,

■
a W ektsped. miesięcznie 79 gr. z odnosze-

„ • • niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarc'eń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy' Redakcja nie odpowiada Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K O. Poznań 204,252.
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Hufniennem wykony manieni obowią»ków, | 

budujemy silną Ojczy^n^!

Nr. 49

Ogłoszenia
w indom j^c-Ech potocznych 30 gr. na plerwłzej atr. W gr. Rabatu 
iJiiela się pny cięatem ogłaszaniu. „Głos WąbneBiti* wychodzi 
trzy raxy tygodn. I to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aado- 

■a ”u ściąganiu naieiności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowdada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcla ogłoszeń bez podania powodów

 
   

czwartek dnia 25 kwietnia 1935 r. Rok XVI

Niech i^js koisstirtus^ 
23 kwietnia

 

/WOBF/1 MO/WSTF
s w iyida kmaetneca

Odezwa Komitetu Ligi Dro­
gowej propagandy Pożyczki

Inwestycyjnej
Wolny Obywatel w silnem państwie

Nowa konstytucja weszła w życie. ,j...j .....,
Rozpoczynamy więc nowy okres zdobionej cyklem wielkich obrazów historycznych pendzla Bacciarell?ego  

w dziejach narodu i państwa.. j popiersiami polskich hetmanów i mężów stanu.
Ra<|osna świadomość przenika dziś slynilym zegarem, .

55 miljony obywateli 1 olski. Zda  je- Kach świat, ustawiony był stół, pokryty czerwoncm suknem, 
my solne bowiem wszyscy sprawę z ly dwa kandelabry, kałamarz i pieczęć p. Prezydenta. C  
doniosłości dnia i witamy go sercem, cze|; przybywać członkowie rządu, marszałkowie Sejmu i Senatu, 
wezbranem dumą. v -- - - - .

Bo cóż nam ten dzień unaocznia? 
Wyrównaliśmy największą zaległość 
w naszych dziejach. Troska o ustrój 
Państwa była ostatnią żywą myślą, 
która poruszała mózgi pair  joto  w pol­
skich w tragicznych kilku latach 
przed trzecim rozbiorem Polski, wte­
dy gdy z troski „de cmendanda Re- 
publica44 wyłoniła się majowa kon­
stytucja. Myśl o ustroju Państwa 
była pierwszą, która zaprzątywała za“ him następne 
genialny umysł Wskrzesiciela Polski, , ‘ ‘
gdy opadły kajdany niewoli. Klamrę, Konstytucji v   
spinającą więc chwilę upadku i ino- Następnie na ostatniej stronie tekstu ustawy

na
WARSZAWA. Akt złożenia podpisu przez p. Prezydenta Rzplitej 

ustawie konstytucyjnej odbył się w Zamku w t. zw. sali rycerskiej o

i popiersiami polskich hetmanów i mężów stanu. W sali rycerskiej pod 
!. wyobrażającym Chronosa, który dźwiga na swoich bar- 

. Na stole sta- 
O godz. 19,15 za- 

> wice­
marszałkowie oraz referenci ustawy konstytucyjnej w Sejmie i Senacie. 
O godz. 19,50 punktualnie wszedł na salę p. Prezydent Rzplitej, poprze­
dzany przez dwóch adjutantów kpt. Gużewskiego i kpt. Hartmann oraz 
dyrektora protokółu dyplm. Za p. Prezydentem Rzplitej wszedł premjer 
Sławek, niosąc akt Konstytucji, dalej szef kancelarji cyw. p. Świeżawski, 
szef gabinetu wojsk, pułk. Głogowski oraz kapelan przyboczny p. Prezy­
denta Rzplitej ks. Humpola. P. Prezydent Rzplitej przywitawszy się z o- 
becnymi na sali, zasiadł w fotelu za stołem, poczem p. prezes Rady Mini­
strów przedłożył p. Prezydentowi ustawę konstytucyjną, zaopatrzoną już 
w podpisy wszystkich członków rządu. W chwili gdy p. Prezydent Rze­
czypospolitej wziął pióro do ręki, rozległ się pierwszy wystrzał armatni, 

‘ jeden no drugim. P. Prezydent Rzplitej postawił na 
pierwszej stronie aktu datę dnia 25 kwietnia, nadając tem samem nowej 

ji nazwę ustawy konstytucyjnej z dnia 25 kwietnia 1955 r. —  
. . . x ......... X  L. ../ wypisanego ręcznie na pa-

ment wskrzeszenia,, stanowiła myśl: pierze pergaminowym p. Prezydent Rzplitej położył swój podpis nad 
w jakie ramy ustrojowe zawrzeć ideę podpisami premjera i wszystkich miiistrów i oddał akt szefowi kancelarji 
wolnego obywatela w silnem pan- CyWibiej który wycisnął na nim pieczęść p. Prezydenta.
sfwie.

Wiemy zarówno z doświadczeń 

ery przedrozbiorowej jak i kilkuna­
stu lat ostatnich po odzyskaniu wol- ' 
ności, jakie przeciwieństwa stwarza­
ło kojarzenie tych dwu pojęć: wolny i 
obywatel i silne państwo. Znamy tej 
przeciwieństwa z obu stuleci, poprze­
dzających rozbiory. Warstwa 
chocka, dbała O „źrenicę wolności" n mi- które wyrządziło olbrzymie szkody. Według 

przesadną, I
osobistą wolność, godziła się z lek- 
kiem sercem z coraz słabszem, coraz 
bardziej wpływom obcym ulcgają- 
cem państwem,... Następstwem były fizonycn 
rozbiory. Ale znamy również i te 
przeciwieństwa z doświadczeń kilku­
nastu lat ostatnich. Wiemy, do jakie­
go rozprężenia i jakich fermentów 
doprowadziły w erze przedniajowej... 
Wiemy, iż Rzeczpospolita, położona 
geograficznie między Niemcami a 
Z. S. R. R„ państwami o ustroju auto­
rytatywnym, musi mieć ustrój mocny 
i stały.

I dlatego też wyrównanie tej naj­
większej zaległości, jaką stanowi ob­
darzenie Polski ustrojem, sprowadza­
jącym do wspólnego mianownika oba 
pojęcia: wolny obywatel i mocne 
państwo — stanowi przełom w na­
szych dziejach, jest datą historyczną, 
znaczącą początek nowej ery nasze­
go państwowego bytu. Jest dniem  
takim, jakim w roku 1791 był dzień 
5 maja.

To prawo praw, które dziś opa­
trzone w podpis Głowy Państwa i o- 
głoszone w Dzienniku Ustaw Rze­
czypospolitej, wchodzi w życie, zisz­
cza bowiem w całej pełni ideę, że 
Polska promieniować ma na świat 
cały coraz większą mocą, zaś każdy, 
spełniający swe obowiązki wobec

Tragione śwhta bs  Fo f f
LONDYN. W niedzielę rano wyspa For-j Pescatores również nawiedzona 

szła- ! moza nawiedzona została silnem trzęsieniem zie- - sieniem ziemi.
1 O źrenice wolności" O które wyrządziło olbrzymie szkody. Według Według doniesień agencji 
bo na samowoli onarta dotychczasowych obliczeń zabitych zostało 2750 kańcy wyspy Formoza ubiegłą

Według doniesień agencji

Stan dróg w Polsce wymaga radykal­
nych środków zaradczych, znacznych wysił­
ków pracy i świadczeń finansowych. Nie 
wystarcza tylko łatać dziury na drogach, 
trzeba im dać twardą, nowoczesną i trwałą 
nawierzchnię, któraby wytrzymała wzmożo­
ny ruch koni i samochodów.

Stan naszych dróg nie odpowiada ani 
wymaganiom nowoczesnego życia, ani ma- 
carstwowemu stanowisku Polski.

W imię bezpieczeństwa naszych granic 
i dla podniesienia dobrobytu Państwa i jed- 
dnostek musi być przełamany kryzys na­
szych dróg.

Pożyczka Inwestycyjna, dostarczając go­
spodarce drogowej wydatnego poparcia, u- 
możliwi wielkie dzieło odbudowy dróg, 
umożliwi rozwój motoryzacji, zatrudni bez­
robotnych i ożywi życie gospodarcze kraju.

Liga Drogowa, której celem jest odbu­
dowa polskiej sieci drogowej, a zadaniem  
pobudzenie i skupienie wszelkich wysiłków  
umożliwiających racjonalne zrealizowanie 
tego wielkiego dzieła wzywa wszystkich 
do czynnego poparcia Pożyczki Inwestycyj­
nej.

Kto dba o potęgę i bezpieczeństwo 
j ski i jej rozwój gospodarczy,

 kto rozumie, że bez dobrych dróg
nictwo wegetuje, a przemysł i handel 

' mają zbytu.
kto klęskę bezrobocia przełamać

I wzmożoną pracą 
została trzę- TEN POMOŻE ODBUDOWIE DRÓG

Pol-

Reutera miesz- 
noc spędzili 

pod gołem niebem. O godz. 3 w nocy odczuto 
nowy silny wstrząs. Strefa, która uległa trzę­
sieniu ziemi liczy 5000 km kwadr. Akcji ratun­
kowej sprzyja piękna pogoda. Tereny naftowe, 
znajdującesię na wyspie zostały dotknięte ka­
tastrofą.

rol­
nie

chce

NA­
BYWAJĄC POŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ. 

Komitet Ligi Drogowej Propagandy 

Pożyczki Inwestycyjnejosób. Rannych ciężko jest 5348 osób, lżej ran­
nych 786. Wskutek wstrząsu zawaliło się około ’ 
7.100 domów, przeszło 1.700 domów jest uszko- 

Panika wśród mieszkańców wyspy 
spotęgowała się na skutek powstałych w wielu 
miejscach pożarów. Najbardziej dotknięte zo-1 
stały katastrofą prowincje Taichu i Szinsziku. | 
Na głównej ulicy miasta Taiko zginęło 100 osób. 1 
Ulica zamieniła się w stos gruzów. Miasto Tai-1 
ko na północno - zachodniem wybrzeżu wyspy i
zostało prawie doszczętnie zniszczone. Tor ko- J ^n ję.x,czony^}1 j
lejowy w północno - zacnodmej części wyspy j Leb 'un wystosował z powodu strasznej katastrof 

przedstawia obecnie wielką serpentynę. Liczne {y tefegram kondolencyjny do Hirohito. 
| tunele zawaliły się. Szereg innych jest zasy-;
panych. Zrozpaczeni mieszkańcy, którzy wysz-1 TOKIO. Według inłormacyj z wyspy For-\ 

li cało z katastrofy poszukują wśród i— .,
swoich bliskich. Personel Czerwonego Krzyża i ^000 domostw zostało w całości lub częściowo więzicnnego zaatakowało
i policja pracują bez wytchnienia. Pierwszy ’2-urzonyc i. Mikado wydelegował na Formozą , usijując zbiec do pobliskiego lasu, 
wstrząs zarejestrowało obserwartorjum w Tai- !sPecia^ne§° przedstawiciela, który pokieruje 
choku o godz. 6 min. 2, drugi zaś w 20 minut a^cia- Pomocy dla ludności. 

później według czasu miejseov/ego. Ognisko

trzęsienia ziemi znajdowało się w odległości 5% Premjowa Pożyczka Inwestycyjna prowadzone dochodzenie ujawniło, że l

20 mil na północny zachód od Taichu. Wyspa da  je pewność lokaty oszczędności. — ten został uprzednio dokładnie obmyślany.

POZBAWIŁA SIĘ ŻYCIA.
TORUŃ, 

przedsionku
PAR I.--. Według doniesień z Tokio, podczas samobójstwo przez powieszenie się 

‘ : trzęsienia ziemi, jakie nawiedziło wyspę Formo- paulina lat 34. Przyczyną 
zę zginęło 3.000 osób a 12.000 odniosło ciężkie i prawdopodobnie rozstrój 
rany. Zgórą 18.000 domów zostało doszczętnie denntka powróciła przed kilku dniami 

... . , . 7 . j-A,— Prezydent republiki francuskiej ! kładu Psychiatrycznego w Świeciu.
zac .0 mej części wyspy j £ebrun wystosował z powodu strasznej katastro-

Dnia 18 bm. we Wrzosach w 
własnego mieszkania popełniła 

? Świerska 
samobójstwa był 

nerwowy, ponieważ 
z Za-

i NIEUDANA UCICZKA WIĘŹNIÓW
. . JEROZOLIMA. Z Remadi donoszą, że 15

I mozy ofiarą trzęsienia ziemi nadto 3.152 osoby, \ ■ . ■. , , . , u j -
ruin I/c-zinn j s' i } i ■■ i i. ■ • | więźniów, zatrudnionych przy budowie nowego

dozorców, 
Zaalarmo­

wane oddziały policji wszczęły pościg, podczas 
■ którego trzech więźniów zabito, pozostałych

 Prze-
napad

tyczną nowej Konstytucji, jest zara-.pełnić szeregiem konkretnych i real- 1 wdzięczności i umiłowania dla Wodza 
zem podwój nem ubezpieczeniem: dla ; nych konsekwencyj życia. i Narodu, który wyprowadził
obywatela, że znajduje się w orbicie! bh .Ąv ------’ ---- 11 ~ -
zbiorowej siły, dla państwa, że rozpo-1 KOHstytuH 
rządza uświadomionym o swych pra- - -
wach i obowiązkach obywatelem,

Dziś jeszcze nie wszyscy zdają so-

! Z biegiem lat jednak wpływ nowej 
ji na kształtowanie się, za­

równo życia zbiorowego w państwie, 
i jak indywidualnej współpracy oby­
watelskiej stanie się coraz silniejszy 
i coraz wymowniejszy. To. co dziśpaństwa, ma prawo do pełni swobód bie sprawę z doniosłych skutków, ja- e s .

obywatelskich, uczestniczyć w do- kie pociąga za sobą wejście w życiel jeszcze jest rzeczywistością ustawy —  
brach moralnych i materjalnych pań- nowego ustroju. jeszcze są między stanie się prawem obejmującem dusze 
stwa, ma konstytucyjnie zagwaran-i Polakami ludzie, wpatrzeni w szereg j serca obywateli dobrej woli. Nad 
towaną wolność myśli i czynu. przebrzmiałych doktryn, którym bieg innemi życie będzie musiało przejść

Ustalenie tego przyczynowego życia powojennego odmówił racji i u- do porządku dziennego, 
związku między wolnością obywatel- zasadnienia. Jeszcze, pozatem, ramo-
ską a siłą państwa — jest główną wy- wą ustawę konstytucyjną, trzeba wy-f Przekraczamy ten próg z uczuciem

Sta  jemy dziś u progu nowej ery.

[ nas z 
mroków niewoli, a kiedy oślepieni 
złudnemi blaskami szukaliśmy fałszy­
wych dróg, wprowadził nas z żelazną 
konsekwencją niezłomnej swej ideo- 
wości na gościniec, wiodący do gma­
chu, na którym widnieje dumny napis 

— Wolny obywatel w sil nem

W  blaskach wiosennego sJońca wi­
tamy ten dzieli okrzykiem:

Niech żyje Polska!
Niech żyje Wódz Narodu!
Niech żyje Konstytucja!
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TL poSityki

dal tem 

niczych 

pozwoli 
Niemcy

Świad potqiiia

W Stresie, na Lago Maggiore, stalo się już 

wiadomem, że bezceremonjalności niemieckiej 
w sprawie zbrojeń, przeciwstawi się cala b. En­
tente. Zgodny i jednolity front zajęły: — Fran­
cji, Wiochy i Anglja.

Pogłębieniem tego stanowiska stała się Ge­
newa i zwołana specjalnie nadzwyczajna sesja 

Ligi Narodów.
Tam potępienie niejako rozszerzono. Opin- 

ja świata, reprezentowana przez delegatów 

wszystkich państw europejskich z wyjątkiem 

jedynej Danji, uchwaliła zgodnie rezolucję po­
tępiającą Niemcy i ich zbrojenia.

Szczegółem nader ważnym w tem glosowa­
niu, był fakt, że wraz z opinją całej Europy, 
przeciwko Niemcom głosowała także Polska. 
Nasz minister spraw zagranicznych, p. Beck — 

do zrozumienia Niemcom, iż w zasad- 

rzeczach Polska, jako mocarstwo, nie 

na bezceremonialne gwałcenie przez 

istniejących traktatów.
Fakt ten cała opinja polska, bez różnicy 

dzielących nas przekonań politycznych, przyję­
ła z olbrzymią ulgą.

Pognębienie, przynajmniej moralne, buty 

niemieckiej, przychodzi bowiem w tej chwili, 
kiedy rozzuchwalona „hakata* germańska, za­
częła podnosić głowę w bezpośrednim sąsiedz­
twie Polski i starała się podnieść na duchu" 

antypaństwowa myślące żywioły niemieckie, 
mieszkające w naszym kraju.

Szczególniej zachodnie dzielnice Rzplitej 
stanowiące ongi część Cesarstwa niemieckiego, 
mają w tym fakcie zadośćuczynienie.

— Polska nigdy nie dopuści do bezkarne­
go łamania pokoju przez Niemcy, zaś wszelkim 

zachciankom i zakusom niemieckim wewnątrz 

jej granic, przeciwstawi się całą swą siłą!
Pokrzepienie moralne i zadośćuczynienie, 

które w potępieniu moralnem Niemców przez 

całą Europę, spływa do serc polskich, jest naj­
piękniejszym darem, jaki można nam było 

ofiarować w okresie niejako symbolicznego 

Święta Zmartwychwstania!
POLIT1CUS.

ULGI  W SPŁACIE ZALEGŁOŚCI
W A R S Z A W A . W  D z ie n n ik u  U s ta w  R z p l i -  

t e j P o ls k ie j n r . 2 9  p o z . 2 2 5  u k a z a ło  s i ę r o z p o ­

r z ą d z e n ie p . M in is tr a  S k a r b u  z d n ia 1 5 b m .  

o u lg a c h  w  s p ła c ie  z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h .

J e s t t o  j u ż d r u g ie z r z ę d u  r o z p o r z ą d z e n ie  

z s z e r e g u  t y c h , k tó r e w  c ią g u  b ie ż ą c e g o  r o k u  

m a ją  b y ć  w y d a n e  w  c e lu  u r e g u lo w a n ia  p r o b le ­

m u z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h . P ie r w s z e z a r z ą ­

d z e n ie , j a k  w ia d o m o , o g ło s z o n e z o s ta ło w  D z .  

U s ta w  n r . 2 2  z  d n ia  2 8  m a r c a  b r .

WAŻNE  DLA PŁATNIKÓW  

PODATKÓW
T O R U Ń . I z b a S k a r b o w a p o d a je d o  w ia d o ­

m o ś c i , ż e t a k  j a k  w  l a t a c h  u b ie ły c h , M in is t e r ­

s tw o S k a r b u z e z w o l i ło d r o b n y m  p r z e d s ię b io r ­

c o m  n a o p ła c a n ie p o d a tk u p r z e m y s ło w e g o o d  

o b r o tu  z a  r o k  1 9 3 5  w  f o r m ie  r y c z a ł tu . Z a l i c z e ­

n ie p o s z c z e g ó ln y c h  p r z e d s ię b io r s tw  d o  r y c z a ł tu  

o r a z o b l i c z e n ie p o d a tk u u s k u te c z n ia j ą U r z ę ­

d y  S k a r b o w e . N a k a z y  p ła tn ic z e  n a  p o d a te k  z r y ­

c z a ł to w a n y  r o z e s ła n e  z o s ta n ą w t e r m in ie d o  

d n ia 1 5 k w ie tn ia b r . P o d a te k z r y c z a ł to w a n y  

p ła tn y  j e s t w  c z te r e c h  r w n y c h  r a t a c h , a  m ia n o -  

p ła tn y  j e s t w  c z te r e c h  r ó w n y c h  r a t a c h , a  m ia n o -  

n ik a  i 1 5  g r u d n ia 1 9 3 5  r .

T O R U Ń . I z b a S k a r b o w a p o d a je d o  

m o ś c i p r a c o d a w c ó w , ż e z d n ie m  1 k w ie tn ia b r .  

p o d w y ż s z o n y z o s ta ł p o d a te k k r y z y s o w y d o  

p a ń s tw , p o d a tk u d o c h o d o w e g o , o b l i c z o n e g o o d  

w y n a g r o d z e ń  z a n a je m n ą p r a c ę ,  

w y n o s i o b e c n ie p r z y  

r o c z n y m :  

p o n a d 2 .5 0 0  

3 .6 0 0  

6 .4 0 0

1 0 .4 0 0  

i w z r a s ta s to p n io w o  

d o  1 3 p r o c , w y p ła c a n e g o  w y n a g r o d z e n ia .

w ia d o -

D o d a te k  t e n  

d o c h o d a c h w s to s u n k u

d o 3 .6 0 0  z ł —  0 ,5 p r o c -  

6 .4 0 0  z ł —  1  ,

1 0 .4 0 0  z ł —  2  ,

2 4 .0 0 0  z ł  3  ,

z e w z r o s te m  d o c h o d u ,

z ł

zł
zł.

aż

b m .

ŚWIĘTOKRADZTWO.
C H E Ł M N O . W  B o lu m in k u  w  n o c y 1 9  

a ie w y k r y c i s p r a w c y , w y b iw s z y w d r z w ia c h  

f i lu n g  w z ię ty m  z g r o b u  k r z y ż e m  ż e la z n y m , w ła ­

m a l i s i ę d o  z a k r y s t j i k o ś c io ła , s k ą d s k r a d l i 2  

k ie l i c h y  p o z ła c a n e , z d r u g ie j z a k r y s t j i z a b r a l i  

k lu c z e  o d  t a b e r n a c u lu m , s k ą d  z n ó w  s k r a d l i k ie ­

l i c h  s r e b r n y  p o z ła c a n y  i s z k ło  z  p o z ła c a n ą  o b ­

w ó d k ą w  k s z ta łc i e  k s ię ż y c a . Z n a jd u ją c e  s i ę w  

k ie l i c h u  k o m u n ik a n ty r o z r z u c i l i n a p o s a d z k ę  

o ł t a r z a , a n a s tę p n ie  p o r o z b i j a l i s k a r b o n k i , w  

w  k tó r y c h j e d n a k  n ie b y ło ż a d n e j g o tó w k i .  

W a r to ś ć  s k r a d z io n y c h  s p r z ę tó w  k o ś c ie ln y c h  w y ­

n o s i o k o ło  5 0 0  z ło ty c h .

Praca dla bezrobotnych
T O R U Ń . W  o b e c n y m r o k u b u d ż e to w y m  

1 9 3 5 - 3 6 F u n d u s z P r a c y p r z e z n a c z y ł n a p r a c e ,  

p r o w a d z o n e n a t e r e n ie W o je w ó d z tw a P o m o r ­

s k ie g o  s u m ę z ł 2 .4 2 3 .2 0 0 . S u m a t a n ie j e s t  

o s ta t e c z n a i u le g n n ie j e s z c z e  z w ię k s z e n iu  p r z e z  

u d z ia ł p o s z c z e g ó ln y c h  s a m o r z ą d ó w . P r z y z a ­

t r u d n ia n iu b e z r o b o tn y c h z a s to s o w a n o s y s te m  

p r a c y  n a t r z y  z m ia n y , p r z e z c o u z y s k a s i ę  

t r z y k r o tn ie  w ię k s z ą l i c z b ę p r a c u ją c y c h . S p o ­

d z ie w a ć  s i ę n a le ż y  z a t r u d n ie n ia w  t e n  s p o s ó b  

o k o ło  8 .0 0 0  l u d z i . P r a c ę  b ę d ą m o g l i u z y s k a ć  

t y lk o  c i b e z r o b o tn i , k tó r z y z o s ta n ą z a k w a l i f i ­

k o w a n i p r z e z b iu r a p o ś r e d n ic tw a p r a c y . P o z a -  

t e m  u z y s k a n ie  p r a c y  b ę d z ie  z a le ż a ło  o d  s to p n ia  

p o t r z e b d a n e g o b e z r o b o tn e g o , t a k n a p r z y k ła d  

o jc o w ie r o d z in  b ę d ą m ie li p ie r w s z e ń s tw o .

P o d z ia ł w s p o m n ia n e j w y ż e j s u m y  n a p o s z ­

c z e g ó ln e r o b o ty p r z e d s ta w ia s i ę n a s tę p u ją c o :  

N a r o b o ty  d r o g o w e p a ń s tw o w e p r z y p a d a  

t y s . 2 0 0  z ł . P r a c e t e b ę d ą  w y k o n y w a n e z a  

ś r e d n ic tw e m M in is t e r s tw a K o m u n ik a c j i ,  

d r o g i s a m o r z ą d o w e p r z e z n a c z o n o  3 0 0 t y s .  

J e ż e l i c h o d z i o c h a r a k te r t y c h p r a c ,  

lw ie j c z ę ś c i b ę d ą  o n e m ia ły  n a c e lu

8 1 2  

p o -  

N a  

z ł .

w et o  

k o n s e r ­

w a c ję . P o z a te m  n a s tą p i w  z n a c z n e j m ie r z e  u z u ­

p e łn ie n ie s i e c i k o m u n ik a c y jn e j . N a r o b o ty °oo

Protest /Viemief: 
prieciw uchuale genewskiej

B E R L I N . W  p o łu d n ie d n ia 2 0 k w ie tn ia m ie ć  n ie  p r z y w ią z u je  d o  v o tu m  R a d y  s z c z e -  

n ie m ie c k ie  b iu r o i n f o r m a c y jn e o g ło s i ło n a s tę - g ó ln e g o z n a c z e n ia p r a w n o - r z e c z o w e g o , l e c z  

p u ją c y  k o m u n ik a t :  i u w a ż a j ą  t y lk o  z a d e m o n s t r a c ję  p o l i ty c z n ą

R z ą d R e z s z y p o le c i ł n o ty f ik o w a ć r z ą d o m , O k o l ic z n o ś ć , ż e u c h w a ły R a d y j u ż d a w n o  

k tó r e u c z e s tn ic z y ły  w  u c h w a le R a d y  L ig i N a - ! p r z e s ta ły  b y ć  t r a k to w a n e  j a k o  d o k u m e n ty  o  

r o d ó w  z d n ia 1 b m . p r o te s t p r z e c iw k o  t e j u c h - d a le k o  s i ę g a ją c e m  z n a c z e n iu , n ie  u s u w a  b y ­

w a łe . W  n o c ie p r o te s t a c y jn e j o ś w ia d c z a s i ę n a jm n ie j o d p o w ie d z ia ln o ś c i p o s z c z e g ó ln y c h  

r z ą d o m , ż e  n ie  m a ją  p r a w a  n a r z u c a ć  s i ę  n a  s ę - p a ń s tw . W o b e c  r e g u ły  j e d n o m y ś ln o ś c i ż a d e n  

d z ió w  n a d  N ie m c a m i , ż e u c h w a ła R a d y L ig i c z ło n e k  R a d y  n ie m o ż e  z a s ła n ia ć  s i ę z b io r o -  

N a r o d ó w  s t a n o w i n o w ą p r ó b ę o s k a r ż e n ia N ie -  j w ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  t e j i n s ty tu c j i . W  o b e c -  

m ie c , i ż e  z t e g o  p o w o d u  z o s ta je  n a jb e z w z g lę d - n y c h w a r u n k a c h  u c h w a ła  g e n e w s k a w e d łu g  

n ie j o d r z u c o n a . R ó w n o c z e ś n ie r z ą d  R z e s z y  z a - k o r e s p o n d e n c j i n ie p o s ia d a m o c y w e r d y k tu  i 

w ia d a m ia  o b c e r z ą d y , ż e z a s t r z e g a  s o b ie o g ło ­

s z e n ie w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie s w e g o s t a n o w is k a  

w o b e c p o s z c z e g ó ln y c h k w e s ty j , p o r u s z o n y c h  w  

u c h w a le R a d y . J a k  s i ę d o w ia d u je p r z e d s ta w i ­

c ie l P A T . z k ó ł p o l i ty c z n y c h , n o ta p r o te s t a ­

c y jn a r z ą d u  R z e s z y p r z e c iw k o r e z o lu c j i  

n e w s k ie j m ia ła b y ć w r ę c z o n a w  P a r y ż u ,  

d y n ie  i R z y m ie w  s o b o tę p o  p o łu d n iu  z a  

r e d n ic tw e m t a m te j s z y c h a m b a s a d o r ó w  

m ie c k ic h . R ó w n o c z e ś n ie n o ta m ia ła b y ć d o r ę ­

c z o n a w  s to l i c a c h  w s z y s tk ic h p a ń s tw , r e p r e ­

z e n to w a n y c h  w  R a d z ie  L ig i N a r o d ó w . J a k  s ły -

’ s ą d u  i w  k o n s e k w e n c j i n ie  p o c ią g n ie  z a s o - j 

b ą d la N ie m ie c ż a d n y c h n a s tę p s tw  p r a w ­

n y c h . P o d  ż a d n y m  j e d n a k  w a r u n k ie m  N ie m ­

c y  —  p i s z c  „ D ip l . P o l i t . K o r e s p .“  —  n ie  d o ­

p u s z c z a d o  p r z e p r o w a d z e n ia n a f o r u m  m ię ­

d z y n a r o d o w e m  n o w e g o  o s k a r ż e n ia  m o r a ln e g o  

N ie m ie c , o p a r t e g o  n a w z o r a c h  k ła m s tw  w e r ­

s a l s k ic h . P r o te s t N ie m ie c  b y ł p ie r w s z ą  s k o -  

l e i r e a k c ją  z e  s t r o n y  R z e s z y , p r z y c z c m  c h o ­

d z i ło  o t o , a b y  k a ż d y  r z ą d  z a g r a n ic z n y  d o ­

w ie d z ia ł s i ę . j a k  N ie m c y  o c e n ia ły  w o g ó le  j e -

—_______ ____—j v o tn m . O d p o w ie d ź n a k w e s t j e  p o s z c z e -

c h a ć n o ta j e s t z w ię z ła l e c z b a r d z o e n e r g ic z n a  | g ó ln e z o s ta ł a w y r a ż o n a z z a s t r z e ż e n ie m  n a  

w  s f o r m u ło w a n iu .  j p ó ź n ie j . N a r a z ie  c h o d z i g łó w n ie , a b y  z a p r o -

B E R L I N . U r z ę d o w a D ip lo m a ti s c h P o l i - 1 t e s to w a ć  p r z e c iw k o  m e to d z ie , s to s o w a n e j w  

t i s c ł i e  K o r e s p o n d e n z  p i s z e : P r o te s t n ie m ie c k i G e n e w ie , k tó r a z u p e łn ie  n ie u ła tw i p o r o ż u -

g e -  

L o n -  

p o ś -  

n ie -

p r z e c iw k o  r e z o lu c j i R a d y  L ig i N a r o d ó w  z  d n .

1 7 k w ie tn ia  d o w o d z i j a s n o , ż e p o l i ty k a  N ic - z a g a d n ie n ia c h .

Mmii wśrói siumiwin toruiiskkh
W pierwszy dzień świąt przy ul. Łazien-j zieniem, drobną kwotę pieniężną.

nej, a więc w samem centrum miasta, 31-let-j Ten tak się tem zdenerwował, że zaczął 
ni Jan Baranowski, uderzeniem młotka i po-1 początkowo bić Nalaskowską pięścią, a na­
krywką  żelazną od zlewu zamordował 50-let-1 stępnie młotkiem i ciężką pokrywą zadał jej  

nią kobietę lekkich obyczajów, Marcelę Na- ; kilka ran, od których zmarła ona po upły-  

laskowską. Nałaskowska, mająca już poza wie pół godziny.
Mordercę aresztowano. Nie zapiera się

laskowską.
sobą około 100 prawomocnych wyroków są-
dowych, skradła podczas pijaństwa w jednej on czynu, lecz twierdzi, że nie chciał Nalas- 
ze spelunek, Baranowskiemu, notorycznemu kowskiej zabić, a ukarać jedynie za okra-  

złodziejowi, karanemu już kilkoletniem wię-jdzenie go.

Drogi w Polsce
Rozmowa z podsekretarzem inż. J. Piaseckim

J e d n ą z n a jd r a ż l iw s z y c h  s p r a w  w  P o ls c e  

—  s ą  d r o g i . I c h  s t a n  w  w ie lu  w o je w ó d z tw a c h  

u r ą g a w p r o s t n o w o c z e s n y m  w y m a g a n io m . —  

C a łe p o ła c ie  k r a ju  p o z b a w io n e s ą d o g o d n y c h  

a r t e r y j k o m u n ik a c y jn y c h . F a k t t e n  w  n o w o -  

c z e s n e m  p a ń s tw ie  s t a je  s i ę  p o d w ó jn ie  n ie b e z p ie ­

c z n y m : —  p r im o  z e  w z g lę d u  n a  b e z p ie c z e ń s tw o  

o b y w a te la , j a k o j e d n o s tk i , s e c u n d o p a ń s tw a ,  

j a k o  c a ło ś c i z b io r o w e j . S z c z e g ó ln ie  t e n  o s ta tn i  

w z g lą d  m a  o lb r z y m ie  z n a c z e n ie , j e ś l i w z ią ć  p o d  

u w a g ę  w z g lę d y  s t r a t e g ic z n e . J e d y n ie  t e n  o r g a ­

n iz m  p a ń s tw o w y  m o ż e  s ię  s k u te c z n ie p r z e c iw ­

s t a w ić  w r o g o w i w  r a z ie  n a p a d u , k tó r y  m a n o ­

w o c z e s n e  s z la k i k o m u n ik a c y jn e .

N a  t ę  c z ę ś ć  g o s p o d a r s tw a  n a r o d o w e g o  z w r ó ­

c o n o  b a c z n ą u w a g ę . S p r a w a u p o r z ą d k o w a n ia  

d r ó g  w  P o ls c e  j e s t s in e  q u a  n o n  n a s z e g o  p r e -

z ł .

4 0 5

w o d n e n a W iś le p r e l im in o w a n o 1 5 0 t y s .  

n a o b w a ło w a n ie z a ś i r o b o ty  m e lio r a c y jn e  

t y s . z ł . B ę d ą t o p r a c e , z w ią z a n e : z r e g u la c ją  

S t r u g i T o r u ń s k ie j w  p o w ie c ie  w ą b r z e s k im , z r e ­

g u la c ją  S t r u g i C z a r n e B ło to  w  p o w ie c ie  t o r u ń ­

s k im  o r a z r e g u la c ją r z e k i D r w ę c y w  p o w ie c ie  

l u b a w s k im , C h o c in y w p o w ie c ie c h o jn ic k im , , 

D z ia łd ó w k i w  p o w ie c ie d z ia łd o w s k im , C z a r n e j  

W o d y  p o d  S ta r o g a r d e m  o r a z  b ę d ą  d o ty c z y ć  s y -  . 

p a n ia w a łó w  o c h r o n n y c h p o d Ś w ie c ie m , p o d ­

w y ż s z e n ie w a łó w  w iś la n y c h p o d O p a le n ie m  , 

o r a z  o b w a ło w a n ia  W is ły  p o d  C h e łm n e m .

N a i n w e s ty c je m ie j s k ie p r z e z n a c z o n o 4 0 6  

t y s . z ł , z t e g o G r u d z ią d z p r z e p r o w a d z i p r a c e  

w o d o c ią g o w e i k a n a l i z a c y jn e o r a z r e g  

t e r e n ó w ' b u d o w d a n y c h : T o r u ń k a n a l i z a c ję n o ­

w y c h t e r e n ó w  o s ie d la n y c h o r a z b u d o w 'ę p ie c a  

w  k l in k ie r n i n a R u d a k u ; T c z e w , P o d g ó r z i  

N o w e m ia s to  r o b o ty  r e g u la c y jn e , D z ia łd o w o  w y ­

k o ń c z y b u d o w ę g im n a z ju m , w y d z ia ł p o w ia to ­

w y  w ’ B r o d n ic y  b ę d z ie m ó g ł r o z b u d o w a ć s w ó j  

s z p i ta l . N a d r o b n e b u d o w y  m ie js k ie s p e c ja ln ie  

n a r o z b u d o w ę o s ie d l i r o b o tn ic z y c h  w  m ia s ta c h  s z la k a c h . . . . —  

T o r u n iu , G d y n i i G r u d z ią d z u p r z e z n a c z o n o  

3 5 0  t y s . z ł .

p a ń s tw o w e m , s t r a te g ic z n e m , g o s p o d a r c z e m , t u r y -  

s ty c z n e m  i m ię d z y n a r o d o w e m . D łu g o ś ć  i c h  w y ­

n o s i 1 2 0 0  k m . K o s z ty  b u  I o w  y  i c h , l u b  r e p e r a c j i  

w y n io s ą 9 2  m il jo n y z ł . D o t y c h  d r ó g  n a le ż ą :  

1 ) W a r s z a w a  —  P o z n a ń  —  Z b ą s z y ń  —  g r a n ic a  

w  k ie r u n k u  d o  B e r l in a , 2 ) W a r s z a w a —  K r a -  

k ó w  —  Z a k o p a n e  — - g r a n ic a z C z e c h a m i , 3 )  

W a r s z a w a —  C z ę s to c h o w a  —  Z a g łę b ie D ą b r . i 

ś l ą s k ie p r z e z w o j . Ś lą s k ie ( g d z ie w a ż n ie j s z e  

, d r o g i s ą  j u ż  u p o r z ą d k o w a n e ) i p o łą c z e n ie  z  P r a -  

1 " ą i W ie d n ie m , 4 ) W a r s z a w a  —  Ł o w ic z —  

i Ł ó d ź  —  P a b ja n ic e  —  Z d u ń s k a  W o la  —  K a l i s z .  

!s z la k  o  n a jb a r d z ie j i n t e n s y w n y m  r u c h u , ł ą c z ą c y  

'o k r ę g i s p e c ja ln ie u p r z e m y s ło w io n e . . . . —  N o , a  

i n n e d r o g i , p a n ie  m in i s tr z e ?

—  J e d n o c z e ś n ie  p r o w a d z ić  b ę d z ie m y  b u d o ­

w ę  u le p s z o n y c h  n a w ie r z c h n i n a  w ie lu  o d c in k a c h ,  

g u la c ję p o ło ż o n y c h  w  s ą s ie d z tw ie w ie lk ic h m ia s t : —  

W a r s z a w y , Ł o d z i , K r a k o w ra , P o z n a n ia , T o r u n ia ,  

G d y n i , L u b l in a , L w m w 'a , S ta n i s ł a w o w a , t o z a ś  

t a k ż e  w  c e lu  z a t r u d n ie n ia  d u ż e j l ic z b y  b e z r o b o t ­

n y c h ( w  m ie js c a c h  n a jw ię k s z e g o  i c h  s k u p ie n ia ) ,  

o r a z w  c e lu  u ła tw ie n ia r u c h u  a u to m o b i lo w e g o ,  

s k u p ia ją c e g o  s i ę w  s ą s ie d z tw ie w ie lk ic h  m ia s t .

-  P a n  m in i s te r m ó w i o  s t a r y c h d r o g a c h , l u b  

T a k , j e ś l i b o w ie m , c h o d z i o  z u ­

p e łn ie  n o w e d r o g i , t o  n a s z d w u le tn i p la n  p r z e ­

w id u je i c h  b u d o w ę t y lk o  w ’ i lo ś c i 2 3 0  k m . , c o  

I w y w o ła n e j e s t p i ln e m i p o t r z e b a m i w  z a k r e s i e  

( u le p s z e n ia n a jw a ż n ie j s z y c h t r a k tó w  k o m u n ik a -  

I c y jn y c h , j u ż  i s tn i e j ą c y c h . B u d o w ę  n o w y c h  d r ó g  

| u w z g lę d n io n o p r z e d e w s z y s tk ie m n a z ie m ia c h  

w s c h o d n ic h , p o z b a w io n y c h d o tą d  j a k ie jk o lw ie k  

■ k o m u n ik a c j i d r o g o w 'e j . R o z m o w ę  z a k o ń c z y ł m  - 

n i s te r n a s tę p u ją c e m  o ś w ia d c z e n ie m : —  W y d a tk i  

n a  d r o g i i m o s ty  p o ń s tw o w e  n ie  p o c h ło n ą  c a ły c h  

s u m  p r e l im in o w a n y c h . P o z a te m  b ę d z ie m y  m u -  

s ie l i p r z y j ś ć z p o m o c ą s a m o r z ą d o m , b ę d ą c y m  

w  c ię ż k ic h  w a r u n k a c h  f in a n s o w y c h . Z w ła s z c z a  

b ę d z ie m y m u s ie l i d o p o m ó d z  t y m  s a m o r z ą d o m ,  

k tó r e r e a l i z u ją  d r o g i i u le p s z e n ia i c h  n a  s z la ­

k a c h o z n a c z e n iu w o js k o w o , g o s p o d a r c z e m ,  

a  r ó w n ie ż  t u r y s ty c z n e m , o r a z  p r z y  b u d o w a c h  m o ­

s tó w . S u m y  n ie z b ę d n e n a r o b o ty  d r o g o w e w  

P o ls c e  u z y s k a n e  b ę d ą  z p o ż y c z k i i n w e s ty c y jn e j  

( 5 0 m il j . z ł . ) , i z  w p ły w ó w  z F u n d u s z u  Pracy 

o r a z  f u n d u s z u  d r o g o w e g o .

m ie n ia r z e c z o w e g o w  a k tu a ln y c h w a ż n y c h

ZGON ARTYSTY  — GARNCARZA
C H M I E L N O . O d w ie k ó w  n a K a s z u b a c h  

s ły n ie m ie js c o w o ś ć C h m ie ln o w  p o w ie c ie  

k a r tu s k im  z r o d z in y  g a r n c a r z y  N e c ló w , k tó ­

r z y  z  p o k o le n ia  n a  p o k o le n ie  s w ó j z a w ó d  w y ­

k o n y w a l i i w y k o n y w a ją . W  o k r e s i e ś w ią t  

w ie lk a n o c n y c h  z m a r ł s e n jo r t e g o  r o d u , z n a ­

n y  n a c a łą  P o ls k ę  a r ty s t a - g a r n c a r z  F r a n ­

c i s z e k N e c e l . W y r o b y z m a r łe g o p o d z iw ia ­

n e  b y ły  n a  w s z y s tk ic h  w y s ta w a c h  k r a jo w y c h  

i z a g r a n ic z n y c h z e w z g lę d u n a p r z e ś l i c z n e  

z d o b n ic tw o . N ie k tó r e e k s p o n a ty  p o s ia d a ją  

m u z e a  w  s to l ic y  i w  K r a k o w ie . Z g o n  a r ty s ty  

l u d o w e g o , u p r a w ia ją c e g o  s w ó j z a w ó d  n a  K a ­

s z u b a c h  z g ó r ą  3 4  l a t a  w z b u d z i ł p o w s z e c h n y  

ż a l .

i EKSPEDYCJA FILMOWA  NA KA-  
" SZUBACH

P U C K . W  p ie r w s z y  d z ie ń  ś w ią t w  g o d z i ­

n a c h  r a n n y c h  e k s p e d y c ja  f i lm o w a  P A T . d o ­

k o n a ła s z e r e g u z d ję ć f i lm o w y c h p r z e b ie g u  

p r o c e s j i r e z u r e k c y jn e j w  P u c k u , k tó r a  s ły ­

n ie  z e  s w e j m a lo w .n ic z o ś c i j a k  r ó w n ie ż  i z e  

w s z y s tk ic h  m ie j s c o w o ś c i K a s z u b . J e d y n ie w  

P u c k u d z ie w c z ę ta w y s tę p u ją g r e m ja ln ie w  

ś l ic z n y c h  l u d o w y c h  s t r o ja c h  k a s z u b s k ic h . —  

P r z y b y c ie  e k s p e d y c j i f i lm o w e j d o  P u c k a  w y ­

w o ła ło z r o z u m ia łą s e n s a c ję .

CHCIAŁ  WIĘŹNIOM  UŁATWIĆ  
UCIECZKĘ

C H O J N I C E . D o z o r c a  t u t . Z a k ła d u  O p ie ­

k i S p o i . J a ż d z ie w s k i J a k ó b  p r o w a d z i ł 1 0 i n ­

t e r n o w a n y c h z p o la o d p r a c y  d o  Z a k ła d u .  

W  d r o d z e  z a c z e p i ł g o  1 z  i n te r n o w a n y c h  n ie j .  

U r b a n ia k  C z e s ła w , k tó r y  m ia ł j a k o b y  b u n ­

t o w a ć  e s k o r to w a n y c h  i n t e r n . G d y  U r b a n ia k  

w e z w a n ia  d o  o d e j ś c ia  n ie  u s łu c h a ł , l e c z  j e s z ­

c z e z a ją ł g r o ź n ą  p o s ta w ę . J a ż d z ie w s k i w  o -  

b r o n ie  w ła s n e j i c e le m  z a p o b ie ż e n ia  u c ie c z c e  

i n t e r n o w a n y c h , o d d a ł s t r z a ł d o  U r b a n ia k a ,  

r a n ią c  g o  w  p ie r ś . S ta n  U r b a n ia k a  n ie  b u d z i  

o b a w . J a ż d z ie w s k i z o s ta ł t y m c z a s o w o  p r z y ­

t r z y m a n y .

s t iż u p a ń s tw o w e g o . T y lk o w ó w c z a s m o ż e m y  

d o r ó w n a ć  r e s z c ie E u r o p y z a c h o d n ie j , i d ą c e j  

s ta l e  s i e d m io m i lo w e m i k r o k a m i p o  d r o d z e p o ­

s tę p k u . —  W  t e j t o  s p r a w ie  o d b y l i ś m y  r o z m o w ę  

z  p . i n ż . P ia s e c k im , p o d s e k r e ta r z e m  s ta n u  w  m i-  

n i s t e r ju m  k o m u n ik a c j i . P . P ia s e c k i j e s t c z ło w ie ­

k ie m  m ło d y m , o  d o ś ć  s u c h e j i s k u p io n e j tw a r z y .  

Z n a n y  j a k o  w y b i tn y f a c h o w ie c , k tó r y  p o t r a f i  

d o  w y tk n ię te g o  c e lu  d ą ż y ć  z  w y t r w a ło ś c ią  i  k o n -  , 

s e k w e n c ją . O  d r o g a c h  m ó w i z w ię ź le  i j a s n o : —!  - - - - - - - - -  - j  —  ^ - 7 - - - - - - - - - - - - - - -

P r o g r a m  r o b ó t n a  n a jb l i ż s z e  d w a  l a t a  o b e jm u ję  j z n ie z n a n e j p r z y c z y n y  n a s tą p i ł w y b u c h . Z n a j-  

s p r a w ę  u p o r z ą d k o w a n ia i z a o p a t r z e n ia  w  u le p -  l d u ją c e  s ię  w  s k le p ie  z a b a w k i , .k s i ę g i i u r z ą d z e -  

s z o n ą n a w ie r z c h n ię t e j c z ę ś c i s i e c i d r o g o w e j , n ia  s i ł ą  w y b u c h u z o s ta ły  w y r z u c o n e r a z e m  z  

k tó r ą p r z e w id u je 6 - le tn i p r o g r a m . W  s k ła d  ’ s z y b a m i w y s ta w o w e m i n a u l i c ę . W ła ś c ic i e l  

s i e c i w c h o d z ą t r a k ty m a ją c e  n a j in te n s y w n ie j- s k le p u  z o s ta ł p o p a r z o n y  i p o r a n io n y  o d ła m k a -  

s z y r u c h d r o g o w y i p r z e c h o d z ą c e p r z e z  m i s k r z y n i . S t r a ty , w y w o ła n e  p r z e z  wybuch są 

g łó w n e o ś r o d k i ż y c ia P o ls k i , o z n a c z e n iu ! d o ś ć  z n a c z n e .

WYBUCH  W SKŁADZIE
Ł U C K . D n ia  2 3  k w ie tn ia b m . w  p o łu d n ie  

w  s k ła d z ie  z a b a w e k  d z ie c in n y c h , n a le ż ą c y m  d o  

R y c h te r a  p o d c z a s r o z p a k o w y w a n ia  n a d e s z łe j z  

i W a r s z a w y s k r z y n i z k o r k a m i d o s t r a s z a k ó w ,  

! z a w ie r a ją c e j k i lk a n a ś c ie t y s ię c y  s z tu k  k o r k ó w
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„ B y liśm y  n ie sp ra w ie d liw i d la  S ie n k ie w ic z a 4 4

J . N . F a u re B ig u e t p isze w  „ E c h o  
d e P a ris '’ :

„ W y d a n o p o ra z p ie rw sz y w  c a ło ­

śc i „ K rz y ża k ó w * 4 S ie n k iew ic z a . C z y ­
ta łe m d a w n o tę p o w ie ść w  n ie zu p e l-  

n e m  tłu m a c z e n iu . Z ro b iła n a  m n ie s il­
n e w raż e n ie . T e ra z z n o w u p rz e c z y ­

ta łe m  w  p rz e k ła d z ie p . h r . Ja cq u e s d e  
F ra n c e d e T e rsa n t i p . T e s la ra . —  Je s t 

to b . p ię k n a k s ią ż k a i g o d z iło b y s ię  

d a ć je j m ie jsce w y b itn e w śró d p ie rw ­
sz o rz ę d n y ch d z ie ł, k tó re śm y o d p o ­

c z ą tk u te g o s tu le c ia p rz y H i z z a g ra ­
n ic y . D z ie ło h is to ry c z n e i n a ro d o w e  
w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie : P o la c y z a p ew ­
n ia ją n a s , ż e w y ra ż a o n o z n ie z w y k łą  

p ra w d ą n a js iln ie jsz e u c z u c ia d u sz y  
p o lsk ie j. P o w in n iśm y im  w ie rzy ć . B ę ­

d ą c p o z a o b rę b e m  te j d u sz y , m o ż em y  

ty lk o ty le p o w ie d z ie ć , ż e d a je o n a  
n a m  „ w ra że n ie p o lsk o śc i" , a to w a ż ­

n a rz e cz .

S ie n k ie w icz w e F ra n c ji i w  in n y c h  

k ra jac h  z o s ta ł p rz y g n ie c io n y su k c e se m  

„ Q u o v a d is“ . B a rd z o m a ło c z y ta m y  
in n y c h k s ią ż ek , a n ie k tó rzy k ry ty cy  

ź le s ię z n ie m i o b e sz li z ty c h c z y in ­
n y c h p o w o d ó w . „ L e s C h e v a lie rs te u -  

to n iq u e s" ( ta k i je s t ty tu ł f ra n c u sk i 

„ K rz y ż a k ó w * * , z a s łu g u je n a le p szy lo s .
Je ste śm y  p rz e k o n a n i, ż e te n le p szy  

lo s s ię im u śm ie c h n ie , w  n a s tę p s tw ie  

p rz y c z y n i s ię d o „ re h a b ilita c ji" , je że li 
ta k m o ż n a p o w ie d z ie ć , S ie n k iew ic z a .

Je s t w  d o b ry m  to n ie , o d p e w n e g o  

c z a su  u w a ża ć „ Q u o  v a d is“ z a p o w ie ść  

fe lje to n o w ą , ro m a n s h is to ry c zn y . O so ­
b y  są ta m  m a n e k in a m i w sp ó łcz e sn e m i,  

u b ra n e m i w  a n ty c z n e s tro je .

Z a u w aż c ie , ż e m ó w ię —  b y ć  m o ż e , 

a m o ż e i ta k je s t. M o ż liw e , ż e c a la  

d e k o ra c y jn o ść a n ty cz n a z o s ta ła p rz e ­
m a lo w a n a , ż e N e ro n in a c ze j ż y ł, ż e  

P e tro n iu sz n ie b y ł tak i sy m p a ty c z n y  

i d o w c ip n y , ż e L y g ia  n ie b y ła  ta k ą  p a ­
n ie n e c z k ą , ż e W in ic iu sz b y ł p o c z c iw ­

c e m  z u p e łn ie n ie in te re su ją cy m . B y ć  
m o że , ż e to je s t p ra w d ą , a le c o m n ie  

to o b c h o d z i. N ie w id z ę ic h ta k im i w  

jc h w ili, g d y  c z y ta m  tę p o w ieść ;, w ó w ­
c z a s b o w ie m  u k a z u ją s ię m i w sp a n ia ­

ły m i a k to ra m i d ra m a tu , k tó ry ro z g ry ­

w a s ię w śró d n ie z n a n y c h d e k o ra c y j,  

a le k tó ry c h  b o h a te ro w ie są ta k d o sk o ­
n a le n a sw o jem  m ie jscu , ż e w re sz c ie  

o d n o sz ę w ra ż en ie , iż trze b a b y te d e ­

k o ra c je  d la n ic h w y m y ś le ć . g d y b y  n ie  

is tn ia ły . C a ły  te n św ia t ta k  d o sk o n a le  

je d n o lity , ta k b a rd z o p rz y p o m in a m i 

te n św ia t rz y m sk i, o k tó ry m  n ie w ie le  

w iem , lu b te n św ia t, k tó ry z n a m  ty l­

k o  z jiis to r ji .

A  c i, k tó rz y  m ó w ią , ż e S ie n k ie w icz  

n ie z ro z u m ia ł d u sz y rz y m sk ie j, c z y  

z n a ją  ją le p ie j n iż o n ? N a c z e m  o p ie ­

ra ją sw ó j są d ? N a s tu d iu m d o k ła d -  

n e rn  ja k ic h ś a u to ró w  rz y m sk ic h , m o ż e  
a rc h e o lo g ii, m o ż e h is to r ii sz tu k i? B y ć  

m o ż e . T o je sz c ze n ie d o w ó d , ż e o n i 

z ro z u m ie li d u sz ę rz y m sk ą . S a m o tn o ść  

lu d z k a je s t n ie sk o ń c z o n a , n ie z n a m y  

d u sz y ja p o ń sk ie j, a n i s ło w ia ń sk ie , a n ­

g ie lsk ie j. W y p ro w a d z am y p rz y b liż o n e  

p ra w d y z ja k ic h ś o d ru c h ó w . N ie z n a ­

m y o w ie le le p ie j a n i d u sz y n a sze g o  

w o la p u b licy s ta f ra n c u sk i  

n a jlep sz eg o  p rz y ja c ie la , a n i d u sz y n a ­

sz e j s tró żk i. A  w ięc c ó ż n a m  z o s ta je?  
W ie m y ty lk o  ty le , ż e p e w n e ra c je , p e ­
w n e g e n e ra c je re a g u ją n a w ie lk ie u -  
c z u c ia , w y d o b y te z e w sp ó ln e j g łę b i  
lu d zk o śc i w  te n w ła śn ie , a  n ie  in n y  sp o ­
só b . O to w sz y s tk o . T o m i w y s ta r ­

c z a . P ra w d a p sy c h o lo g ic z n a k s ią ż k i 

m o ż e b y ć p o d d a n a z a w sz e re w iz ji.
A le o d b ie g a m  z a d a le k o . M a m  m ó ­

w ić o  „ Q u o  v a d is“ , k tó re je s t re p u ta ­
c ją S ie n k iew ic z a . P ra g n ą łb y m , a ż eb y  

„ Q u o v a d is “ b y ło b a rd z ie j k o m p e te n t-  
n e m  d la d u sz y w sp ó łc z e sn e g o P o lak a ,  

n iż d la rz y m sk ic h p o g a n , lu b p ie rw ­
sz y c h c h rz e śc ija n P io tro w c g o m ia sta . 

P ra g n ą łb y m  te ż , a b y „ K rzy ż a c y " n ie ­

z a le ż n ie o d  w a rto śs i a r ty s ty c zn e j, k tó ­

ra  je s t b a rd zo  z n a c zn a , m ie li te ż w a r­

to ść n a ro d o w ą , w  z n a c z e n iu e p o p e i. 
A le ró w n ie ż c h c ę , a ż e b y s ię z g o d z o n o  
z e m n ą , ż e „ Q u o v a d is* * (k tó re j to  p o ­

w ie śc i sp rz e d an o w  sa m e j F ra n c ji o d  

r . 1 9 0 0 d o 1 9 1 6 p rz e sz ło 2 m ilio n y  

e g z e m p la rz y ) p o s ia d a sp e c ja ln ą z d o l-

W  la ta c h  o s ta tn ie j w o jn y  św ia to w e j  

n a le ż a ł p o ru c z n ik S ta m fo rd d o n a j­

d z ie ln ie jsz y c h lo tn ik ó w  a n g ie lsk ie j a r-  

m ji. P ilo to w i te m u  u d a ło  s ię św ie tn ie  
o k rą g ło 6 0 lo tn ic z y ch w y c ie c z ek w y ­

w ia d o w c z y c h  n a  lin je w a lk i, a  m im o to  
n ie o d n ió s ł a n i je d n e j ra n y w c iąg u  

ty c h sw o ic h śm ia ły c h w y p ra w . N a to ­

m ias t a p a ra t je g o b y ł ja k s ito p o d z iu ­
ra w io n y k u la m i...

P o sk o ń c z o n e j w o jn ie p o r . S tam ­
fo rd c a ły i z d ró w  p o w ró c ił n a z a m e k  

ro d z in n y . Z a ż y w ają c w y w c z a só w  p o  

tru d a ch w o jen n y c h , p o r . S ta m fo rd p e ­

w n e g o d n ia p o sz ed ł d o p a rk u , a b y  
p o h u ś ta ć s ię n a o g ro d o w e j h u ś taw c e .  

S z a lo n ą sa ty s fa k c ję sp ra w ia ło m u to , 
g d y  h u ś ta w k a u n o s iła s ię ta k  w y so k o , 

iż o n z a w isa ł w p o w ie trz u n ie m a l 
ró w n o le g le d o z ie m i. N a g łe sz n u ry , 

d ź w ig a jąc e h u ś ta w k ę , z e rw a ły s ię i 

S ta m fo rd ru n ą ł n a z ie m ię , ta k  fa ta ln ie , 

iż p o n ió s ł śm ie rć n a m ie jsc u ... O d w a ­

ż n y  p ilo t, k tó ry w y c h o d z ił c a ło z e  

w sz y s tk ic h n a jn ie b e z p ie c zn ie jsz y c h ' o -  

p e ra c y j w o je n n y c h , p o n ió s ł śm ie rć n a  

n ie w in n e j h u ś ta w c e ...

N ie m n ie j tra g icz n y b y ł w y p a d e k , 

k tó ry w y d arz y ł s ię s ław n e m u w ę g ie r ­

sk ie m u m y śliw em u h r . W ik to ro w i 

S z e c h e n y i.

M y śliw y w ę g ie rsk i o d b y w a ł n iez li­

c z o n e e k sp e d y c je m y śliw sk ie d o A fry ­

k i, z k tó ry c h  p rz y w ió z ł p o n a d  3 0  w ie l­
k ic h sk rz y ń , p e łn y c h z d o b y c z y m y ś ­

liw sk ic h . P o lo w ał n a lw y , s ło n ie , h i­

p o p o ta m y itd .

P e w n e g o  d n ia h r . S z e c h e n y i w y p o ­

c z y w a ł w  sw e j w ie jsk ie j re z y d e n c ji n a  

W ę g rz e ch n o tru d a c h p o d ró ż y a fry ­

k a ń sk ie j. Z a rz u c iw sz y  s trze lb ę n a ra ­

m ię . u d a ł s ię w  s ło ń cu je s ie n n e m  n a  

d ro g ę  p o ln ą . N a g le z a jac  p rz e b ie g ł m u  

d ro g ę . H ra b ia S z e ch e n y i z d ją ł s trz e l­

b ę m y śliw sk ą z ra m ie n ia i s trze lił d o  

n o ść z a su g e ro w a n ia w ie lk o śc i a n ty c z ­

n e g o  R z y m u d u sz y  m ło d z ie ż y .
P rz y p o m in a m  so b ie , ja k g d y b y to  

b y ło  w c z o ra j, te n e g z e m p la rz (sk ró c o ­
n y i „ z d e z y n fe k o w a n y " d la u ż y tk u  

m ło d z ie ż y ) , k tó ry M o n th e r la n t (z n a k o ­

m ity  p isa rz  f ra n c u sk i w sp ó łc ze sn y ) p o ­
d a ł m i p o d ła w k ą w  g im n a z ju m . Je ­

d y n ie ta k ie „ Q u o v a d is“ w o ln o m i b y ­
ło c z y ta ć w  ro k u 1 9 0 5 . O d  p ie rw sz e j  

c h w ili, o d p ie rw sz e j lin ji p o c z u łe m , ja k  
p a d a n a m n ie ja k iś u ro k . M o n th e r la n t  

b y ł p o d ty m  sa m y m u ro k ie m i m y  

w ż y w a liśm y  s ię ra z p o ra ź w  ro lę N e ­
ro n a , P c tro n iu sz a . W in ic iu sza .

C z a r te n trw a ł p rz e z sz e re g la t i 
n ie z g a s ł n a w e t, g d y p rz e k ro c z y łe m  

trz y d z ie s tk ę . N a p raw d ę ! . .Q u o v a d is"  

o tw o rz y ło m i b ra m y , k tó re s ię n ig d y  

n ie z a m k n ę ły , k tó re b e z n ie g o m o ż e  
ta k  p rę d k o b y  s ię n ie o tw a rły . C z y  o n e  

w y c h o d z ą n a fa łsz y w e p e rsp e k ty w y ,  
n a  ja k ie ś p o z o rn e  k ra jo b ra z y , n a  sz tu ­

c z n e d e k o ra c je ? Je sz cz e ra z m ó w ię ,  
b y ć  m o ż e . A le c z y  to  w szy s tk o , c o  je s t  

ja k a  śm ie rć  c z y h a  n a  b o h a te ró w ?
z a ją c a . K u la o d b iła s ię o ja k iś p rz y - I 
d ro ż n y k a m ie ń i tra fiła m y śliw eg o w  
sa m o se rc e . M a ły  z a ją c s ta ł s ię w  te n | 

sp o só b p rz y c z y n ą śm ie rc i o d w a żn e g o  

m y śliw eg o , k tó ry w y sz e d ł z w y c ię sk o  

z ty łu ło w ó w n a g ru b e g o , d z ik ie g o  

z w ie rz a ...

K a p ita n G o d e fro y H in d le , b . o fic e r  

a rm ji k a n a d y jsk ie j, w sła w ił s ię te ż  
sw e g o c z a su p o lo w a n ia m i n a lw y . 

P rz e z d w a i la ta p o lo w a ł z p o w o d z e ­

n ie m  w  s te p ac h i d ż u n g la ch „ c z a rn e j 

c z ę śc i św ia ta" . P o ło ż y ł 3 0 lw ó w , 

w k o ń c u ja k o tr iu m fa to r p o w ró c ił d o  

sw e j o jc z y s te j K a n a d y . N ie d łu g o p o ­

tem  k a p ita n  H in d le o d w ie d z ił ra z sw e ­
g o b ra ta . M a ły p ie se k p o k o jo w y , u -  

g ry z ł g o w  n o g ę . W k ró tce p o te m  H in ­

d le z m a rł w śró d s tra sz n y c h  m ę c za rn i.  

Ja k  s ię o k a z a ło , p ie se k b y ł w śc ie k ły ...

W  o so b liw y sp o só b z g in ą ł z n a n y  

a m ery k a ń sk i a r ty s ta W illia m  L e a c h . 

W sła w ił s ię o n sw e g o c z a su te rn , ż e  

k a z a ł s ię z a m k n ą ć w  b e c z c e z d ę b o ­
w e g o d rz e w a i n a o c z a c h tłu m ó w  

z rz u c ić z e sz c z y tu w o d o sp a d u N iag a -  

ry . Z sz a lo n ą s ilą fa le m io ta ły o w ą  

b e c z k ą ta k , ż e w sz y sc y  w id zo w ie b y li 

p rz e k o n an i, iż L e a ch m u si p o s tra d a ć  

ż y c ie w  ty m  z u c h w a ły m  e k sp e ry m e n ­

c ie . A  o to k u o g ó ln e m u z d u m ie n iu  

W illiam  L o a c h z n a jw e se lszą  m in ą  w y ­

sz e d ł w re sz c ie z e sw e g o d o b ro w o ln e ­

g o w ięz ien ia . P o z a k ilk o m a s iń c a m i  

n ic d o z n a ł ż a d n y c h  o b ra ż e ń .

P e w n e g o ra z u p o w ie cz o rn e rn  

p rz e d sta w ie n iu w B risb a n e W illia m  

L e a c h c iem n ą n o c ą w ra c a ł d o d o m u . 

P o  d ro d z e p o tk n ą ł s ię i w p a d l w  d u ż ą  
k a łu żę , g ło w ą w  w o d ę . N a stę p n e g o  

ra n k a z n a le z io n o  g o u to p io n e g o . Z w y ­

c ię z c a N ia g a ry p a d ł o fia rą k a łu ż y w  

d o s ło w n e m  te g o w y ra z u z n a c z e n iu .

N ie m n ie j tra g ic z n y m  b y ł z g o n s ła ­

w n e g o a n g ie lsk ie g o a lp in is ty G e o rg e  

u ro k ie m  ż y c ia , n ie je s t te ż sz tu c z n ą ; 
d e k o ra c ją ? M ó w ią p rz e c ie ż , ż e to  je s t  

je d y n a rz e cz w a rto śc io w a z a ró w n o w  
sz tu c e , ja k i g d z ie in d z ie j.

„ Q u o v a d is* * p o z w o liło m i ro z k o ­
sz o w ać s ię św ia tem  s ta ro ż y tn y m , k tó ­
ry n ie je s t m o ż e d o k ła d n y m  o b ra z e m  
h is to ry c z n y m , a le je s t d la m n ie c z e m ś  
w ięc e j n iż n a jd o k ła d n ie jsz y ry su n e k . 

T e n o b ra z ro z p ę ta ł w  m o je j d u sz y c a ­

łą m a sę sn ó w  i w iz y j: u c z ta C e za ra ,  

c y rk , d o m  P c tro n iu sz a , w ie lk a b u rz a  
c h rz e śc ija ń sk a , k tó ra p o c z ę ła s ię ju ż  

ro z p ę ty w a ć n a d p o g a ń sk ie m i b o ż k a m i,  

n a jw y ż sz a m iło ść , k tó ra o d n io s ła tr i­
u m f d z ię k i sw e j c z y s to śc i, g e n ja ln y  k a ­

b o ty n u w ła d z y , p ię tn u ją c y u d ru g ich  
z b ro d n ie , k tó ry c h  sa m  je s t a m a to re m ... 

C z y to w szy s tk o je s t ta k b a rd z o fa ł­
sz y w e?  C z y  to  je s t ta k b a rd z o  o d leg łe  
o d n a s?

Ja k m i s ię w id z i, je s te śm y d z iś  

n ie sp ra w ie d liw i d la „ Q u o  v a d is? " i d la  

S ien k ie w ic z a , k tó rem u c a ła g e n e rac ja  

z a w d z ię c z a c z ę ść sw o ic h m a rze ń . T o  

n ie je s t d ro b n o s tk a .

N ie d z iw iłb y m  się , g d y b y p e w n e g o  

d n ia M o n th e r la n t w z ią ł s ie d o o b ro n y  
te j k s iąż k i i te g o p isa rz a . C o d o m n ie , 

ja ty lk o  c h c ia łe m  rz u c ić h a s ło " .

W h itn e y . C z ło w iek te n p rz e w a ż n ie  

sa m , b e z ż a d n y c h to w arz y sz y , o d b y ł  

w ie le śm ia ły ch w y p ra w g ó rsk ich w  

A lp a c h , n a K a u k a z ie i w  H im a la jac h ,  

n ie d o z n a ją c n ig d y ż a d n e g o w y p a d k u . 

P e w n e g o d n ia G e o rg e W h itn ey w y ­
g ła sza ł w  je d n e m  z m ia s t a n g ie lsk ic h  

o d c z y t o sw y c h p rz e ż y c ia c h  a lp in is ty ­
c z n y c h . G d y p o sk o ń c z o n e j p re le k c ji 

sc h o d z ił z p o d ju m . w y so k ie g o  n a ja k ie ś  

trz y m e try , p o tk n ą ł s ię i u p a d l ta k  

n ie sz c zę ś liw ie , iż d o z n a ł w strz ą su  

m ó z g u . W  p a rę d n i p o tem G e o rg e  

W h itn e y z m a rł w  sz p ita lu .

N ie o c z ek iw a n y z g o n sp o tk a ł s ir  

E rn e s ta S h a c k le to n a , s ła w n e g o b a d a ­
c z a o k o lic p o la rn y c h . S h a c k le to n p o d ­

c z a s sw o ic h w y p ra w  p rz e ży w a ł n a j­

g o rsz e ta ra p a ty . M u sia ł n ie je d n o k ro t­

n ie p rz e z w y c ię ż a ć p rz y k ry g łó d  i p ra - 

g n ie n ie , s ta w ia ć c z o ła b u rz o m  śn ież ­

n y m  w  o k o lic a c h  p o la rn y c h . Z e w sz y ­

s tk ic h  ty c h  w y p raw  p o w ra ca ł S h a c k le ­

to n z a w sz e z w y c ię sk o i u c h o d z ił z a  

c z ło w iek a n ie ty lk o ż e la z n e j w o li,  

le c z i „ k a m ie n n e g o " z d ra w ia . P o p o ­

w ro c ie d o o jc zy z n y S h a c k le to n w ita ­

n y  b y ł ja k  b o h a te r n a ro d o w y .

A ty m cz a se m z d ra d z ie c k a m g ła  

S h a c ik le to n a , a rn ż c -f i n a jb a rd z ie j n ie ­

b e z p iec z n e b u rz e p o la rn e . P e w n e g o  

w ie cz o ru s ła w n y p o d ró ż n ik , w sz ed ł­

sz y  z e sw e g o m iesz k an ia w  L d u C y ilie ,  
z a z ię b ił s ię ta k sk u tk ie ry  m g lis te g o C b -  

s tre g o p o w ie trz a , iż d o s ta ł z a p a le n ia  

p łu c  i w  ty d z ie ń p o te m  z m a rł.

T a k to ro z m a ic i p o d ró ż n ic y , p ilo c i. • 

m y śliw i, a lp in iśc i itd .. k tó rzy s ta w ia li 

c z o ła n a jw ię k sz y m  n ie b e zp ie cz e ń s tw o m  

w  c z a s ie sw y c h w y p ra w i w y c z y ­
n ó w , u m ie ra li p o te m , d z iw n a iro n ją  

lo su , sk u tk iem  n a jb ła h sz y c h d ro b n y c h  
w y p a d k ó w ...

Ja k  p o w s t.  p a m ię tn ik i sz p ie g o w sk ie
P rz e d k ilk u ty g o d n ia m i u k a z a ła s ię  

n a ry n k u k s ię g a rsk im  w  A n g lji k s ią ż ­

k a p . t . „ S p y “ (S z p ie g ) , k tó ra z ro b iła  

ta m  w ie lk ą se n sa c ję . A u to re m  te j k s ią ­

ż k i je s t n ie ja k i B e rn a rd N e w m a n , k tó ­

ry o p o w ia d a ł o sw o ich  p o w o d z e n ia c h  

w  s łu żb ie sz p ieg o w sk ie j p o d c z as w ie l­

k ie j w o jn y . Z re w e la cy j ie g o w y n ik a , 

ż e m u sia ł o n b y ć c h y b a n a jw ię k szy m  

sz p ie g ie m  sw o ic h  c z asó w . D o k o lo  k s ią ­

ż k i je g o p o w s ta ło m n ó s tw o sp o ró w , 

k o m e n ta rz y  i le g e n d  i m r. N e w m a n a w  

k ró tk im  c z a s ie s ta ł s ię c z ło w ie k ie m  

s ław n y m .

.W e d łu g je g o w ła sn e g o o p o w ia d a ­

n ia , b y t w c h w ili w y b u c h u w o jn y  

m ło d sz y m o fic e re m  a rm ji a n g ie lsk ie j.  

D z ię k i sw em u p o c h o d ze n iu a lz a c k ie ­

m u . z n a ł d o sk o n a le  z a ró w n o  ję z y k  n ie ­

m ie c k i, ja k f ra n c u sk i. G d y je d e n z je ­

g o  k re w n y c h  s łu ż ąc y  w  a rm ji n ie m ie c ­

k ie j, d o s ta ł s ię d o n ie w o li a n g ie lsk ie j, 

N e v . m a n n , z a o p a trz o n y w  je g o p a p ie ­

ry . z g ło s ił s ię ja k o „ z b ie g z n ie w o li 

a n g ie lsk ie j" w  n ie m ie c k im  sz ta b ie g e ­

n e ra ln y m , g d z ie z o s ta ł p rz y d z ie lo n y  d o  

s łu ż b y w y w ia d o w c z e j. A ż d o k o ń c a  

w o jn y  g ra ł p o d w ó jn ą ro le sz p ie g a n ie ­

m iec k ieg o i a n g ie lsk ie g o .

W  ty m c h a ra k te rz e N e w m a n n -~  

ja k tw ie rd z i —  p o ło ż y ł n ie sp o ż y te z a ­

s łu g i d la a rm ji a n g ie lsk ie j. Z d ra d z a  

A n g lik o m  p la n p ie rw sz e g o  n ie m ie c k ie ­

g o  a ta k u g a z o w e g o , w y d m ę sp rz y m ie ­

rz o n y m p la n o fe n z y w y p o d V e rd u n ,  

p e te m  p la n  d ru g ie j n ie m ie c k ie j o fe n z y ­

w y  w  r . 1 9 1 7 . O d n ie g o d o w ia d u ie s ię  

a n g ie lsk i In te llig en c e  S e rv ice  o  ro z k ła ­

d z ie a rm ji n ie m iec k ie j. W  ro k u 1 9 1 8  

sz p ieg  a n g ie lsk i p rz e p ro w a d za c e sa rz a  

n ie m ie c k ie g o p rz e z p o z y c je f ro n to w e  

i 2 d o b y w a so b ie z a u fan ie F a lk e n h ay n a  

i L u d e n d o rffa . P rz e m y c a d o  A n g lji n a j­

w a ż n ie jsz e w iad o m o śc i, a ró w n o c z e ś ­

n ie d o sk o n a le w y m y k a s ię w y w ia d o w i  
n ie m ie c k iem u .

N ic d z iw n e g o , ż e re lac je  o ta k  w ie l­

k ic h  c z y n a c h m u sia ły w  a n g ie lsk ie j o -  

p in jł p u b lic zn e j w y w o ła ć w ie lk ie w ra ­

ż e n ie . Je ż e li b o w ie m  w ierz y ć ie g u p a ­

m ię tn ik o m . to A n g lja z a w d z ięc z a ła m u  

w sz y stk ie sw o je su k c e sy . N e w m a n n  

z o s ta ł n ie ty lk o s ław n y m , a le i b o g a ­

ty m . R ó w n o c z e śn ie je d n a k te n i ó w  

z a p ra g n ą ł p o z n a ć o so b iśc ie w ie lk ie g o  

sz p ie g a , k tó ry b y ł b o d a jż e n a jw ię k ­

sz y m  b o h a te rem  a n g ie lsk im . W re szc ie  

d o ta r ł d o  n ie g o  p e w ie n re p o rte r d z ie n ­

n ik a rsk i. Z a s ta ł s ła w n e g o a u to ra w  o -  

so b ie m a łeg o u rz ę d n ic z y n y  w  m in i­

s te rs tw ie p ra c y . Je s t to m ę żc z y zn a o -  

k o ło  3 6 -le tn i. o p o c z c iw e j, u śm iec h n ię ­

te j tw arz y  i n ie b ie sk ic h k ró tk o w zro c z ­

n y c h o c z a ch .

R e p o rte r z a d a je m u ro z s trz y g a ją c e  

p y ta n ie , d o ty c zą c e je g o k s ią żk i. U rz ę ­

d n ik śm ie je s ię g ło śn o :

—  W  te j c a łe j k s ią ż c e  —  m ó w i —  n ie ­

m a  a n i s ło w a  p ra w d y . N ig d y  n ie  b y łe m  

ż a d n y m  sz p ieg ie m . N ig d y n ie w id z ia ­

łem  a n i L u d e n d o rffa , a n i K itc h e n e ra . 

W stą p iłe m  d o a rm ji ja k o z w y k ły ż o ł­

n ie rz i o p u śc iłe m  ją w  d w a  la ta p ó ź n ie j 

la k o p o d o fic e r . O d te g o c z a su je s te m  

u rz ę d n ik ie m . W sz y s tk ie o p isan e w  m o ­

je j k s iąż c e p rz y g o d y  z m y ś liłe m  p o p ro -  

s tu p o d c z a s w y c ie c z k i, ja k ą p o d c z a s  

m e g o le tn ie g o u rlo p u o d b y łe m  w  K a r­

p a ty . W  c z a s ie d łu g ic h m a rszó w  p rz y ­

c h o d z iły  m i n a m y śl ró ż n e n ie p raw d o ­

p o d o b n e h is to r je , k tó re p iln ie u trw a la ­

łe m  n a p a p ie rz e . P o te m  u p o rz ą d k o w a ­

łem  w szy s tk o  i d o d a łe m  w ą te k  ro m a n ­

ty c z n y . N ig d y n ie sp o d z ie w a łe m  s ię , 

b y  k to k o lw ie k u w ie rzy ł w  te w sz y st­

k ie a w a n tu ry . Je ż e li lu d z ie u w aż a ją je  

z a p ra w d ę , to ich  w łasn a  w in a . N ig d y  

n ie m ia łe m z a m ia ru k o g o k o lw ie k w  

b łą d w p ro w a d z ać . C h c ia łe m  ty lk o w  

ty c h c ię ż k ic h c z a sac h z a ro b ić tro c h ę  

p ie n ięd z y .

T e n c e l p rz y n a jm n ie j z o s ta ł p rz e z  

„ sz p ie g a " N e w m a n n a w  p e łn i o s ią g n ię ­

ty  > —
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W Y C IE C Z K A  Z A G R A N IC E  Z A  

8 0 Z Ł O T Y C H

C z te ro d n io w a w y c ie c z k a d o K o p e n h a g i, k tó ­

ra w y ru s z a z G d y n i 9 m a ja n a s ta tk u „ P u ła sk i , 

je s t d o s tę p n a d la w s z y s tk ic h , g d y ż c e n y b i le tó w  

ro z p o c z y n a ją s ię o d 8 0 z ło ty c h . Z a tę n ie w ie l­

k ą k w o tę k a ż d y m o ż e z a z n a ć p ra w d z iw e g o w y ­

p o c z y n k u n a m o rz u i z w ie d z ić p ię k n ą s to l ic ę 

D a n j i . W o b e c w ie lk ie g o z a in te re so w a n ia w y ­

c ie c z k ą —  n ie n a le ż y z w le k a ć z z a p is a m i , k tó ­

re p rz y jm u ją : G d y n ia —  A m e ry k a , L in je  Ż e g lu­

g o w e S . A ., W a rs z a w a , P la c M a ła c h o w sk ie g o , 

G d y n ia , D w o rz e c M o rs k i, o ra z B iu ra P o d ró ż y .

Wieś polska 
w dniu św. Marka

P o b o ż n y ro ln ik  p o lsk i ju ż o d p ie rw ­

s z y c h w ie k ó w c h rz e ś c i ja ń s tw a w P o ls c e  

p rz e c h o w u je z p o k o le n ia n a p o k o le n ie tę 

g łę b o k ą w ia rę , ż e ty lk o B ó g o d w s z e lk ic h 

n ie s z c z ę ść z a c h o w a ć g o m o ż e . D la te g o te z 

m o ż e lu d n a s z , w ie js k i c h ę tn ie b ic i  z e u d z ia ł 

w p ro c e s ja c h k o ś c ie ln y c h . w ie rz ą c , ż e 

w s p ó ln a m o d li tw a n ig d y n ie je s t d a re m n a .

J u ż p o g a ń s c y R z y m ia n ie z n a l i i p ra k ty­

k o w a l i t r a d y c y jn y o b c h ó d c e le m u p ro s z e n ia 

d o b ry c h s w o ic h b o ż k ó w . W e d łu g s ta ry c h 

k ro n ik o b c h ó d te .n p rz y p a d a ł c o ro k u n a 

d z ie ń 2 1 k w ie tn ia . G d y je d n a k p o w o l i p rz y  

ję ła s ię w s z ę d z ie w ia ra (  h ry s tu s a , z a m ie­

n io n o ó w  p o g a ń s k i o b c h ó d n a k o ś c ie ln ą p ro­

c e s ję , a b y u B o g a u p ro s ić d o b re u ro d z a je i  

o d w ró c e n ie w s z e lk ic h n ie s z c z ę ś ć i z a ra z y .

K ie d y w R z y m ie p rz e d w ie k a m i w y b u­

c h ła s tra s z l iw a z a ra z a , ó w c z e s n y p a p ie ż z a­

r z ą d z i ł w te d y u ro c z y s tą p ro c e s ję p rz e z t r z y  

d n i . I B ó g w y s łu c h a ł p ro ś b y m o d lą c y c h s ię , 

g d y ż z a ra z a u s ta la . A le d o p ie ro p a p ie ż 

G rz e g o rz W ie lk i u s ta n o w i ł tę p ro c e s ję d la 

c a łe g o K o ś c io ła k a to l ic k ie g o , ■w y z n a c z a ją c 

je j d z ie ń 2 5 k w ie tn ia , p o ś w ię c o n y c z c i ś w . 

M a rk a .
Z w y c z a j ta k ie j p ro c e s j i n a in te n c ję d o­

b ry c h u ro d z a jó w , p rz y ją ł z p ie ty z m e m 

s z c z e g ó ln ie .n a s z lu d w ie js k i . K to ty lk o m a 

c z a s , s p ie s z y w  ty m  d n iu d o k o ś c io ła , g d z e 

k a p ła n p o m s z y ś w . o d ś p ie w u je m o d li tw ę d o 

B o g a o o d w ró c e n ie w s z e lk ie g o ro d z a ju 

k lę s k i n ie s z c z ę ś ć . N a s tę p n ie w y ru s z a p ro ­

c e s ja p o z a o b rę b k o ś c io ła , p rz y c z e m w s z y s c y 

ś p e w a ją l i ta n ję ^ d o W s z y s tk ic h ś w ię ty c h .

P ro c e s ja z k a p ła n e m n a c z e le id z ie n a j -

Trzydziestolecie istnienia zamku $ Poznaniu
C ie k a w o ro c z n ic a p rz y p a d a n a d z ie ń 2 5 

k w ie tn ia b r . W  ty m  d n iu b o w ie m m ija 5 0 

la t , k ie d y w  ro k u 1 9 0 5 p o ło ż o n o u ro c z y śc ie 

k a m ie ń w ę g ie ln y p o d b u d o w ę z a m k u , d a w ­

n e j c e s a rs k ie g o w  P o z n a n iu .

K ie d y p rz e d 5 0 la ty b u d o w a n o te n z a­

m e k , W ie lk o p o ls k a o d la t 1 1 5 z n a jd o w a ła s ię 

\ \ n ie w o l i p ru s k ie j . S tra s z l iw a w a lk a 'z a­

d u p ru s k ie g o z ż y w io łe m p o lsk im d o c h o d z i­

ła ju ż d o z e n i tu . P o w o l i p rz y g o to w y w a n o w  

z a k a m a rk a c h u rz ę d ó w p ru s k ic h u s ta w ę o  

p rz y m u ś o w e m w y w ła s z c z e n iu , k tó ra m ia ła 

u k o ro n o w a ć s ły n n ą u s ta w ę B ism a rc k a o k o - 

m is j i k o lo n iz a c y jn e j . w y d a n ą w r . 1 8 8 6 . a

c z ę ś c ie j w  p o le d o p rz y d ro ż n e g o k rz y ż a lu b  

k a p l ic y . T a m o d m a w ia k s ią d z s to s o w n e m o­

d l i tw y , p ro s z ą c B o g a o d o b re z b io ry , o p o­

g o d ę lu b d e sz c z , z a le ż n ie o d o k o l ic z n o ś c i , 

p o c z e m p ro c e s ja w ra c a d o k o ś c io ła , ś p ie w a­

ją c n a jc z ę ś c ie j p ie ś ń : . .K to s ię w o p ie k ę " .. .

P o d o b n a p ro c e s ja o d b y w a s ię ró w n ie ż 

w  t . z w . „ d n i k rz y ż o w e " p rz e d W n ie b o w s tą - 

p ie .n ie tn P u ń sk ie m i z a w s z e z t łu m n y m  

u d z ia łe m p o b o ż n e g o lu d u , k tó ry z B o g ie m 

ro z p o c z y n a k a ż d ą w a ż n ie js z ą c z y n n o ś ć s w o­

ją w  c ią g u d łu g ie g o ro k u .

Na „Dzień LasiT w Polsce
l  k o c h a n ie la s u ż y jc w  n a ro d z ie n a s z y m 

ja k o p o z o s ta ło ś ć d a w n e j s ło w ia ń s k ie j n a tu ry 

i ty c h z a m ie rz c h ły c h c z a s ó w , w k tó ry c h 

c z ło w  ie k w ię k s z ą c z ę ść s w e g o ż y c ia p rz e p ę­

d z a ł w  d z ie w ic z y c h p u s z c z a c h i b o ra c h , a 

o b c u ją c n ie u s ta n n ie z p rz y ro d ą , c z e rp a ł z  

n ie j ż y c io d a jn e s i ły d o c ię ż k ie j w a łk i o  

e g z y s te n c ję .

K ie d y z b ie g ie m s tu le c i ro z p o c z ą ł s ię 

p o c h ó d w y z w o lo n e j z . p o d m ro k ó w p u s z c z  

c y w i l iz a c j i i k u l tu ry , z a c z ę ły g in ą ć p o w o l i 

la s y i d z is ia j p o z o s ta ły je d y n ie s z c z ą tk i d a­

w n e g o i c h m a je s ta tu . P o ls k a p o s ia d a ła p rz e d 

w ie k a m i n ie z m ie rz o n e p o ła c ie b o ró w i la ­

s ó w , k tó re w o s ta tn ic h d z ie s ią tk a c h la t z n i­

k a ją z z a w ro tn ą s z y b k o ś c ią z . p o w ie rz c h n i 

z ie m i .

A  p rz e c ie ż la s y to b o g a c tw o n a ro d u : 

k ra j b e z . la su , je s t k ra je m b e z . ż y c ia , k ra je m 

p o z b a w io n y m te j ra d o ś c i , ja k ą c z ło w ie k o w i 

d a je o l ic o w a n ie z p ię k n ą i p e łn ą u k o je n ia

m a ją c ą n a c e lu s k u p y w a n ie p o ls k ic h m a ją t­

k ó w z i n is k ic h i p a rc e lo w a n ie i c h m ię d z y 

s p ro w a d z o n y c h z g łę b i N ie m ie c k o lo n is tó w . 

B u d o w a z a n ik u d o k o n y w a ła s ię ró w n ie ż w  

p rz e d d z ie ń w y d a n ia „ u s ta w y k a g a ń c o w e j1 1 

o z e b ra n ia c h i s to w a rz y sz e n ia c h , w y m ie rz o­

n e j p rz e c iw k o b e z b ro n n e j lu d n o ś c i p o ls k ie j .

T o te ż g d y P o la c y u j r z e l i b u d u ją c ą s ię 

v P o z n a n iu , p o m p a ty c z n ą re z y d e n c ję W il ­

h e lm a I I . n ik t n ie w ą tp i ł , ż e b ę d z ie to ty lk o  

d a ls z y m e ta p e m p o d b o ju p ru s k ie g o z ie m i 

p o ls k ie j . Z a m e k te n s ta ł s ię te ż k a m ie n n y m 

s y m b o le m p a n o w a n ia c e s a rz a W ilh e lm a n a

z ie m ia c h p o ls k ic h , s y m b o le m n a s z e j n ie w o l i 

i u c is k u . Z b u d o w a n y k o s z te m b l is k o p ię c iu 

m il jo n ó w  m a re k , p rz e w a ż n ie z a p o ls k ie p ie - 

n ą d z c , z a m e k p o z n a ń s k i z a w s z e b y ł o b c y 

d u c h ó w i n a s z e g o k ra jo b ra z u .

S ty l ro m a ń s k i , w  ja k im  z b u d o w a n o z a­

m e k . p rz y p o m in a ją c y d a w n e z a m c z y s k a r y ­

c e rs k ie ś re d n io w ie c z a , z a b łą d z i ł z b y t d a le­

k o n a w s c h ó d , a ż n a d p o lsk ą W a r tę , i d la te­

g o o d p ie rw s z e j c h w i l i u k o ń c z e n ia b u d o w y 

d z iw n y c h łó d w ia ł z a w sz e o d p o tę ż n y c h m u­

ró w  te j s ie d z ib y c e s a rs k ie j . D z iś je s z c z e w y -  

d ć t je s ię ja k b y w  je g o f u n d a m e n ty g ra n i to­

w e w m u ro w a n o p ła c z d z ie c i w rz e s iń s k ic h , 

w y m u sz o n y n a n ic h k i je m s z e p t p a c ie rz a 

n ie m ie c k ie g o i s k a rg a p rz e ś la d o w a n y c h , z  

z ie m i p ra o jc ó w w y w ła s z c z o n y c h P o la k ó w .

p rz y ro d ą le ś n ą . N ie m a w t P o lsc e c z ło w ie k a , 

k tó ry b y w  w o ln y c h c h w i la c h n ie s z u k a ł 

ty c h d o b ro d z ie js tw , ja k ie m o d w ie k ó w ’ la s y 

n a s d a rz y ły i d z is ia j je s z c z e d a rz ą . N ie m a 

te ż c z ło w ie k a , k tó ry b y w te n c z y in n y s p o­

s ó b n ie k o rz y s ta ł .z d o b ro c z y n n y c h w p ły w ó w  

la s u n a z d ro w ie .

W  z a m ia n z a tę s z c z o d ro ś ć ła s y w y m a­

g a ją o d n a s p ie c z o ło w i te j o p ie k i i s ta łe j , ró ­

ż u  in n e j t r o s k l iw o ś c i . M u s im y p rz e to c a lc m i 

s i ła m i d b a ć o z a c h o w a n ie p o z o s ta ły c h je sz­

c z e w P o s e e la só w ’ , m u s im y n ie iy lk o c h ro­

n ić o tr z y m a n ą s p u ś c iz n ę d la p rz y s z ły c h p o­

k o le ń . u le p o n a d to tw o rz y ć n o w e o b s z a ry 

le ś n e , a b y tą d ro g ą p o m n o ż y ć b o g a c tw a n a­

ro d o w e n a sz e j O jc z y z n y .

C ię ż a r te g o z a d a n ia s p o c z y w a n ic ty lk o  

n a w ła ś c ic ie lu , n a le ś n ik a c h i w ła d z a c h , a le 

i n a b a rk a c h c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a , k tó re 

w in n o w s p ie ra ć p ra c ę f e śn ik o w . o c h ra n ia ć 

p rz y ro d ę le śn ą i k rz e w ić u m i ło w a n ie id e i

W a rs z a w ia n k a ? ? ?
la s u . P ro p a g a n d z ie te j id e i w ś ró d s p o łe c z e ń­

s tw a p o ś w ię c o n a je s t d o ro c z n a u ro c z y s to ś ć 

. .D n ia L a s u " , k tó re g o t r a d y c ja m a s ta ć s ię 

d z ie d z ic tw e m d la p rz y s z ły c h p o k o le ń .

SSOSKiaHMBMMnBBi

410.116...
MY I NASI SĄSIEDZI.

T a k , ty lu  a b o n e n tó w ra d jo w y c h b y ło z a re je­

s tro w a n y c h w  P o lsc e n a d z ie ń 1 m a rc a b . r . A  

w ię c p rz y ro s t ro c z n y w y n ió s ł b e z m a ła 1 0 0 .0 0 0 

n o w y c h ra d io o d b io rn ik ó w L ic z b a , ja k n a n a s z e 

s to s u n k i, im p o n u ją c a —  ja k ż e je d n a k d ro b n a w  

p o ró w n a n iu z e s ta n e m ra d jo fo n j i w  in n y c h p a ń­

s tw a c h .

D o k o ła P o ls k i ro z m ie s z c z o n e s ą s z e ro k im 

w ie ń c e m p o tę ż n e i l i c z n e ra d jo s ta c je n a d a w c z e 

n a s z y c h s ą s ia d ó w . Z a s ię g ie m s w y m o b e jm u ją 

c z ę ś c io w o i n a s z p a s n a d g ra n ic z n y s ta c je n ie­

m ie c k ie , c z e s k ie , s o w u e c k ie , a je ż e l i id z ie o  s i ln ie j 

s z e a p a ra ty la m p o w e , to w c h o d z ą w  g rę ró w n ie ż 

i ra d jo s ta c je ło te w sk ie , l i te w s k a , g d a ń s k a a n a­

w e t i ru m u ń s k ie . K a ż d a z ty c h ra d jo s ta c y j n a­

d a je s w e p ro g ra m y , k tó re o c z y w iś c ie , z g o d n e s ą 

z p o l i ty k ą i o g ó ln ą l in ją p d o p a g a n d o w ą d a n e g o 

p a ń s tw a . T e rn s ię te ż t łu m a c z y ro z m ie s z c z a n ie 

s ta c y j n a d a w c z y c h w p o b l iż u g ra n ic k a ż d e g o 

p a ń s tw a , d z ię k i te m u b o w ie m z je d n e j s t ro n y ta­

k ie ra d jo s ta c je n a d g ra n ic z n e p a ra l iż u ją z a s ię g 

p ro p a g a n d o w y p o b l is k ic h s ta c y j o b c y c h , z d ru g ie j 

z a ś —  s a m e p rz e n ik a ją p o z a s łu p y g ra n ic z n e 

s w y m i w p ły w a m i.

R o z b u d o w a s ie c i ra d jo s ta c y j p o s z c z e g ó ln y c h 

k ra jó w u z a le ż n io n a je s t p rz e d e w s z y s tk ie m o d 

ro z w o ju w  n ic h ra d jo fo n j i .

J a k ż e w ię c w y g lą d a m y p o d ty m  w z g lę d e m 

w  p o ró w n a n iu z n a s z y m i ra d jo fo n j i .

O tó ż , b io rą c p o d u w a g ę je d y n ie s ta c je , s ą­

s ia d u ją c y c h z n a m i p a ń s tw , le ż ą c e n ie d a le k o n a­

s z e j g ra n ic y , b ą d ź te ż s i ln e , i ż p rz e k ra c z a ją ją  

s w y m z a s ię g ie m , s tw ie rd z ić m u s im y ż e łą c z n a 

s i ła n a d a w c z a te g o w ie ń c a ra d jo s ta c y j , o ta c z a­

ją c y c h P o lsk ę , w y n o s i o k o ło 1 .5 0 0 k w . Z te g o 

n a S o w ie ty p rz y p a d a 8 7 1 k w ,, n a N ie m c y —  

3 8 1 k w ., n a C z e c h o s ło w a c ję —  1 8 4 , Ł o tw ę —  

—  3 5 , R u m u n ję —  3 2 , L i tw ę  —  7 k w . P rz e c iw­

s ta w ić z a ś te m u m o ż e m y 1 9 2 k w . łą c z n e j m o c y 

n a d a w c z e j ra d jo s ta c y j p o lsk ic h .

A  te ra z , ja k w y g lą d a s y tu a c ja n a s z a w  p o­

ró w n a n iu z n a s z y m i s ą s ia d a m i , je ż e l i id z ie o  

ro z w ó j ra d jo fo n j i w  s to s u n k u d o l ic z b y m ie­

s z k a ń c ó w ?

N a p ie rw s z y m m ie js c u p o d ty m  w z g lę d e m 

s to i G d a ń s k , z 6 5 o d b io rn ik a m i ra d jo w y m i n a 

k a ż d e ty s ią c m ie sz k a ń c ó w . W  iN ie m c z e c h n a 

1 0 0 0 p rz y p a d a o k o ło 1 0 0 o d b io rn ik ó w , w  C z e­

c h o s ło w a c j i —  5 0 , n a w e t n a Ł o tw ie —  3 3 . —  

A  u n a s ? n a 1 0 0 0 m ie sz k a ń c ó w p rz y p a d a z a­

le d w ie o k o ło 1 2 - tu o d b io rn ik ó w ra d jo w y c h . —  

Z a is te —  w ie le b a rd z o w ie le m a m y je s z c z e p rz e d 

s o b ą p ra c y .

CZYŚ SUBSKRYBOWAŁ JUŻ 
POŻYCZKĘ  INWESTYCYJNĄ

^5 b.m.

Ł.gSTOWI 
fULOSD /V/a

PRZEDPŁATĘ

K w it  n a z a m ó w ie n ie g a z e ty . K w it  n a z a m ó w ie n ie g a z e ty .
N iż e j p o d p is a n y z a m a w ia w  u rz ę d z ie p o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie js c e 
w y d a n ia

C z a s p rz e d p ła ty A b o n ,
O p ro c e n t . 

i m a n ip u l .
R a z e m

Bios WaHrzESki Wąbrzeźno
n a m ie s ią c : 

maj 0 ,8 0 0 ,2 0 1 ,0 0

G a z e tę p ro s z ę m i d o s ta rc z y ć d o d o m u , a p rz e d p ła tę ś c ią g n ą ć p rz e z l i s to  
n o s z ą

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

  

Pokwitowanie poczty -  ........................

Z  o d e b ra n ia p o w y ż s z e j s u m y k w i tu je m y .

. . . . . . . . . . . . . . d n ia 

N iż e j p o d p is a n y z a m a w ia w  u rz ę d z ie p o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie js c e 

w y d a n ia
C z a s p rz e d p ła ty A b o n .

O p ro c e n t . 
i  m a n ip u l .

R a z e m

6ło$ Wabrzesli Wąbrzeźno
n a m ie s ią c :

maj i czerwiec 1 ,6 0 0 ,4 0 2 ,0 0

G a z e tę p ro s z ę m i d o s ta rc z y ć d o d o m u , a p rz e d p ła tę ś c ią g n ą ć p rz e z listo 
n o s z ą

Imię, nazwisk® dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie poczty

Z  o d e b ra n ia p o w y ż s z e j s u m y k w i tu je m y .

 d n ia . . . . . . . . . . . . . . . . .*



^zciiikowa 4 bochenki chicha; Dybków-ki 1 buch, 
uhleba; Putynkow-ki I ctr żęła; Goetz 1 f masła; 
W. Lewaudouski 2> f ryżu; 25 f kasz) i 10 f kaszki; 
Michalski 5 f makaronu; Grudziński pól ctr jarzyn; 
l.anpe jarzyny; Nadwornv 2 boch. chich i; Jakubowski 
2 boch. ihleba; Sa-> pół ctr grochu; Potorski 3 f 
słoniny; Orzechowska 1 boch. chlcba; l.ohutta I boch 
chicha: Brandcnburgcr 2 f słoniny; Piotrowski J. 5 
boch chlcba: Cichocki 10 f. pszennej uniki; Napiera­
ła 10 f ryżu; żywiecki 2 boch. chlcba; Rujner 1 boch. 
chlcba; Bryks 2 boch. chlcba; Piskor pól ctr. psze­

nicy .
Szlachetny m ofiarodawcom serdeczne ..Bóg za­

płać"! Prosimy o dalsze datki.

Za Komitet Dożywiania biednych dzieci m. Wąbrzeźna:

(—! Jan Nałęcz, przewodniczący. 
( I Helena Sigur-ka. skarbniczka.

ŚWIĘTA POZA NAMI
Okres wielkiego postu zakończył się. - 

I W piątek i sobotę dążyły liczne rzesze wiernych 

do grobu Zbawiciela. W niedzielę rano na rezu- 
| rekcji kościół nie mógł licznych rzesz wiernych 

i pomieścić!
Dwa dni świąt mamy już poza nami. ■— 

i W okresie — święta poprzedzającym — dużo 
KATASTROFA  AUTOBUSU było krzyku, biegania i awanturowania w związ-

KIELCE. Na szosie Końskie — Drzewica | ku z przygotowaniem święconki. W święta tro-
we wsi Korytków w powiecie opoczyńskim auto- ckę więcej się zjadło, wypiło odwiedziło 
bus posażerski wpadł do przydrożnego rowu, krewnych i znajomych ale wszędzie znać było,
11 pasażerów zostało poranionych. W czasie ze Panuie kryzys.
dochodzenia ustalono, że katastrofę spowodo- Przepiękna pogoda jaka panuje od kilku 
wali przejeżdżający szosą furmani, którzy ob- dni wypędziła ludzi z chłodnych mieszkań, 
rzucili autobus gradem kamieni. Jeden z rzu- Liczne rzesze podążyły na przechadzki do Czy- 
conych kamieni uderzył w szofera autobusu w -stochlebia i innych pobliskich miejscowości, 
głowę. Szofer stracił przytomność i panowanie | Niemiły widok mieli spacerowicze na pro- 
nad kierownicą, co spowodowało katastrofę. menadzie. Wszędzie pełno brudu, papierów i 

odpadków. Świadczy to o małem wyrobieniu oby-

AIDA

t r a n s mis ja
Z MEDIOLAŃSKIEJ »SCALI« 
W ŚRODĘ 24. IV. O GODZ. 20.40

O KŁAJPEDĘ
PARYŻ. Agencja Havasa donosi z Kowna: 

Zgodnie z decyzją powziętą w czasie konferencji 
trzech mocarstw w Stresie posłowie Francji i 
Włoch przy rządzie litewskim oraz charge 
d'affaires Wielkiej Brytanji złożyli rządowi li ­
tewskiemu notę w sprawie statutu Kłajpedy. 
W nocie tej mocarstwa wyrażają nadzieję, że 
rząd kowieński przywróci gdy tylko to będzie 
możliwe działalność sejmiku kłajpedzkiego.
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Św. katolic- Słońce

wschód zachód

24 Kwiecień Ś. Fidelisa 4,22 18,47

25 0. Marka ew. 4,20 18,49
26 n P. M.B, Dobrej rady 4,18 18,51

LISTA  SKŁADEK
Podczas „Tygodnia „Biednych dzieci" ofiarowało 

Obywatelstwo m. Wąbrzeźna następujące kwoty pie­
niężne i naturalja: PT. Urzędnicy Sądu Grodzkiego 
28 zł, Urzędu Skarbowego 21,73 zł. Kolei Państwowej 
17,70 zł, Urzędu Pocztowego 2,70 zł. K. K. O. pow. 
wąbrzeskiego 4 zł, Magistratu 6.10 zł. Grono nauczy­
cielskie Szkoły powszechnej męskiej 5,50 zł; St. 1 zł; 
JWPP. Mec. Kużaj 10 zł: Rejent Szust 10 zł; Jonas 
10 zł; Mgr. Jankowski 10 zł; Grajkowski 2 zł; Mec. 
Chwiećko 10 zł; Leśniewicz 2 zł; Wierzbowski 1 zł; 
Mec. Balcerski 10 zł; Jezierski 10 zł; Trałka 1,50 zł; 
A. Grabowski ~ zł; Boi. Lewandowski 2 zł; Wojtecka 
5 zł; Rybak 0,50 zł; Pruchniewski 3 zł; M. Grabowska 
1.50 zł; A. Nizwantowski 1 zł; Rodzynek 1,50 zł: Cygler 
2 zł; Heim 0,20 zł; Kwaśny 3.50 zł; Wrocławski 2 zł; 
Dr. Piotrowski 5 zł; Murawski 1 zł; Chwiałkowski 
T zl; K. Stienss 2 zł; Sępiński 1,50 zł; Dr Kawczyński 
5 zł; Wietrzyński 2,50 zł; firma Wibol - Lewandowski 
2 zł; Noryśkiewicz 1 zł; Kamińska 1 zł; Fmma Sass 
0.30 zł; Goszka 0,20 zł; Betlejewski 0,40 zł; Kowalkow­
ski 1 zl; Kozłowska 1 zł; Scheffler 1 zł; Figas 1 zl; 
Tomaszewski 1 zł; Bardyan 1 zł; Smaeiarzowa 0."0 zł; 
Boldt I zł; Klebs 1 zł; Szkodzińska 0,20 zł; Fenske 1 
zł; Malek 0,50 zł; Drowa Szczepańska 1 zl; Wesołow­
ska 0,50 zł; Sigurski 2 zł; Dr Leszkowski 1 zł; Kii  
mek 1 zł; Michałek 0.30 zł; Grzegorczyk 0,50 zł; Me 
cenasowa Balcerska 5 zł; Schmidt 0,50 zł; Kwiatkow­
ski 0,50 zł; Piotrowski 0,50 zl; Polkowski 0,50 zł; Świ- 
talski 1 zl; Zielińska 0,50 zł; Biały 2 zł; Insp. Tadeu- 
szewski 5 zl; Dolecka 0,50 zł; Grabowska 1 zł; Ryż 
0,50 zł; Szwancowa 1 zł; Pawelecki 0,50 zł; Neumann 
0,50 zł; Pabuszowa 1 zł; Łukiewska 0,50 zł; Pacanow­
ski 2 zł; Weyrich 2 zł; Gonschorowska 2 zł; Śliwiń­
ski 0,50 zł N. N. 0,50 zł: Makowski 0.60 zł; Strzyże 
wieź I zl; Dulski 0,50 zł; Dr Wilamowski 1 zł; Vor- 
schusverein 1 zl; Nitka 0,50 zł; Schaefer 0.50 zł; Kop­
czyński 2 zł; Jackowski 0,50 zł; Dicker 0,20 zl; Zamor­
ski 0,30 zł; Cząstkowska i zl; Zielińska 1 zł; Kleniec 
0,50 zł; Sikorski 1 zł; Bauman 0,20 zł; Barylski 0,50 zł; 
Postolski 0,20 zł; Chmielewski 1 zł; Kostkowski 0,50 
zł; Bauer 0,50 zł; N. N. 0,10 zl; Weyna 0,50 zł: Iloen- 
ze 0.50 zł; Gogolewski 2 zł; Prusakowski 0,50 zł; 
Obst 1,50 zł; Wachner 1 zł; W. Mederski 0,60 zł: Dyr. 
Ledwochowski 1 zł; J. Portalski 0,50 zł; Isbrandt I zl; 
Gryzowa 0,50 zł; K. Rolirad 1 zł; Mederski 0,50 zł; 
Malinowski 0.50 zł; Reimannowa i zł; Kirscli 2 zł; 
Thiele 0,50 zł; Bachmann 1 zł; Klimek 1 zł; Dyr. Mi­
lanowski 1 zł: Lula 0,50 zl; Malski 0,50 zl; Grzeszew- 
ski 0,50 zł; Daniec 0,50 zł; Markowski 0,50 zł; Cudkie- 
wicz 1 zł; Muszarska 1 zł; Hinelfart 0,30 zł.

cjalne otwarcie sezonu. O godz. 9,30 udali się 
członkowie klubu — na czele z orkiestrą na na­
bożeństwo do kościoła — Po wysłuchaniu Mszy- 
św. odbyła się defilada oraz pochód propagan­
dowy ulicami miasta. W godzinach popołudnio-

nego filmu w kinie „Słońce", a kto pragnie poznać 
nego filmu w kinie „Słońce", a kto pragnie uoznać 
bliższe szczegóły całej akcji filmu oraz usłyszeć nie­
śmiertelne melodje Franciszka Schuberta, niech pospie- 
-zy <lo kina „Słońce" ponieważ film ton jutro zej­
dzie z ekraniu.

wych udali się członkowie klubu w towarzystwie 
członków rodzin, krewnych i znajomych na wy­
cieczkę do Dębowejłąki.

Drużyna piłki nożnej wyjechała autobusem 
na mecz rewanżowy z K. S. „Brodniczanką". — 
Mimo technicznej wyższości zwyciężyła 
„Brodniczanka" w stosunku 2:1.

Wieczorem, w sali p. Klimka odbyła 
bawa taneczna.

Tak oto rozpoczęto sezon sportowy
bie ,,Pogoni“ . Miejmy nadzieję, że praca w tym 
roku da klubowi piękne wryniki.

KRATECZKI
I Piotr Kwieciński z Witkowa pow. Grudziądz 
wspólnie z Bolesławem Marasińskim z Czysto- 
chlebia handlowali końmi, a po każdym ubitym 
interesie, zalewali go „kropką". — Ten sam wy­
padek miał miejsce i w Grudziądzu, gdzie po 
transakcji Marasiński dał Kwiecińskiemu 100 zł. 
dla zamiany na drobne i kupno „kwaterki". — 
Tymczasem Kwiateczek z pieniędzmy ulotnił się.

i Za to ulotnienie się tudzież przywłaszczenie so- 
। bie 100 zł. na szkodę Marasińskiego został Kwie- 
ciński skazany na 2 miesiące aresztu z zawie­
szeniem na 2 lata. —

Paweł Hintz i Marcin Sądowski zapomnieli 
na śmierć o przysłowiu, że pieczone gołąbki, 
a tembardziej bażanty i zające, nie przychodzą 
łatwo do „gąbki". Przypomniał im to przewód 
sądowy, który wykazał że nie należy uprawiać 
kłusownictwa i zastawiać sideł a gorącego czci­
ciela św. Huberta — Pawła Hintza, który ubite 
zające nawet sprzedawał, skazał na 

| aresztu. Sądowskiego zaś dla braku 
nych dowodów winy sąd uniewinnił.

Kazimierz Sądowski i Marjanna 
z Myśliwca poszli do Czystochlebia

; Widocznie chrust niebardzo im się opłacał, bo 
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się za-

w klu-

OSTROŻNIE
Jak się dowiadujemy ze źródeł miarodaj­

nych — Agencja gosp. Zakładu kredytowego Sp. 
z nieogr. odp. w Krakowie bezprawnie zajmuje 
się zbieraniem od ludności deklaracji na 3 proc. 
Premjową Pożyczkę Inwestycyjną.

Przy zapisach agenci pobierają tylko złoto- 
we wpłaty i dają zobowiązanie rozłożenia wpłat 
pozostałej sumy na kilka miesięcy.

Agenci grasują przeważnie wśród rolników 
małorolnych.

Osoby, do których zwrócą się podobni goście 
winne dla dobra własnego natychmiast powiado­
mić najbliższy Posterunek P. P.

watelskim niektórych mieszkańców miasta.
Często widać dzieci wyrywające ofaszyno- 

wanie promenady. A co gorsze — dzieciom 
pomagają rodzice!! Wandalizm taki winien być 
przykładnie karany.

W II święto rozpoczął klub sportowy „Po­
goń" — zielony karnawał swoją zabawą wio­
senną. —

NIE UCZMY  ŻEBRAĆ
Wszyscy narzekamy na plagę żebractwa, 

którego jesteśmy świadkami. Groźnym obja­
wem chwili obecnej jest to, że wśród żebraków 
widzimy młodzież szkolną, która w zaraniu swe­
go życia przyzwyczaja się do zaniku ambicji, a 
dzięki tem stanie się w przyszłości ciężarem 
społeczeństwa i państwa. Komitet Dożywiania 
biednych dzieci szkolnych w Wąbrzeźnie, a z 
nim nauczycielstwo szkół wzywa Wes Obywa­
tele do walki z tym żebractwem — gdyż dzieci 
te otrzymują należyte wyżywienie w czasie 
trwania nauki szkolnej nie potrzebują żebrać, a 
jeśli czynią to, to dlatego, że jedzenie to im nie 
smakuje, że nie chcą pracować w szkole, tylko 
chcą zdobyć pieniądze, które następnie trwonią.

Chrystus powiedział, że „głodnego nakarm­
cie', a więc Obywatele, jeśli chcecie wypełnić 
ten obowiązek, to na karmcie dziecko żebrzące 
w domu, a nie dawajcie mu pieniędzy lub dat­
ków w naturze, które często dzieci podrzucają 
w innym domu.

Obywatele! tylko w ten sposób spełnicie to 
wielkie przykazanie Chrystusa Pana, a przy­
czynicie się podniesienia stanu moralnego, oraz 
wypełniice obowiązek polaka i człowieka!

Składajcie wszelkie dary żywnościowe dla 
biednych dzieci w lokalu szkoły męskiej i żeń­
skiej. aZ ofiarność Waszą i czy obywatelski 
składamy „Bóg zapłać."

Komitet Dożywiania Biednych dzieci miasta 
Wąbrzeźna

UKĄSZONY  PRZEZ ŻMIJĘ
W pierwsze święto udał się do lasu czy- 

stochlebskicgo Krzemiński Edmund. Podczas 
zrywania kwiatów ukąszony został w pa­
lec u lewej ręki przez żmiję. Po kilku mi­
nutach już ręka zaczęła puchnąć, i dzięki 
uprzejmości p. Paszotty przewieziono 
Krzemińskiego do Wąbrzeźn a. Przyby­
li natychmiast lekarze pp.: dr Podlaszewski 
i dr Leszkowski stwierdzili zatrucie. Szcze­
pionki nie można było dostać w Toruniu, 
wobec czego postanowiono wywieźć chore­
go do Warszawy. Nie zdążono jednakże na 
pociąg pospieszny odchodzący z Torunia, 
wobec czego chorego zostawiono w Toru­
niu. W dniu wczorajszym rano nadeszła z 
Warszawy szczepionka, którą natychmiast 
przesłano do Torunia.

Wypadek powyższy niechaj będzie prze­
strogą. Wprawdzie trujące żmije spotyka 
się w naszych lasach bardzo rzadko — jed­
nakże jak z powyższego wynika o wypadek 
nie trudno.

1 miesiąc 
dostatecz-

Sądowska 
po chrust.

SIADANIA NA ZIEMIACH  ZA ­
CHODNICH

Jest do wydzierżawienia na Pomorzu go­
spodarstwo 200-morgowe w najlepszem położe­
niu (6 km. od miasta powiatowego, stacja kole­
jowa w miejscu i in.)

Bliższych informacyj udzieli zainteresowa­
nym Dyrekcja Okręgu Poznańskiego P. Z. Z. 
Poznań Fredry.

„WARSZAWIANKA 44
Dowiadujemy się, że Sekcja Teatralna przy 

TCL. przygotowuje na dzień 3 Maja „Warsza­
wiankę", przepiękny dramat wielkiego naszego 
poety, Stanisława Wyspiańskiego. Sekcja pod­
jęła się bardzo trudnego zadania. Jak się z nie­
go wywiąże — zobaczymy na akademji 3-go Ma­
ja, w sali p. Klimka.

MŁODZI  ZŁODZIEJE
Trafczyński Feliks i Zakrzewski Antoni z 

Wąbrzeźna zatrudnieni byli w Ośrodku Pracy 
w Toruniu. Ostatnio zostali z pracy zwolnieni. 
Na „pamiątkę" swojego pobytu w Ośrodku Pra­
cy — zabrali na jego szkodę 7 bluz i 3 pary 
spodni.

drzewek brzozowych wartości 29 zł. Mimo dość 
zręcznych tłumaczeń, Sąd im wiary nie dał, ska-
zując Kazimierza Sądowskiego na 2 miesiące 
aresztu a Marjannę Sądowską na 2 tygodnie — o- 
bojgu zawieszając warunkowo wykonanie kary 
na okres 2 lat.

Rolnik z Jarantowic p. Maksymiljan Naf- 
tyński żył sobie spokojnie w zagrodzie, ani na 
chwilę nie przypuszczając, jak nieuczciwych ma 
pracowników. Kiedy w sali sądowej przekonał 
się, że aż 12 ludzi uszczupla jego mienie oczom
własnym nie chciał wierzyć. Tak było istotnie. 
Żeby Pan Naftyński na zawsze utrwalił sobie w 
pamięci ich nazwiska, umieszczamy je publicznie, 
z gorącem życzeniem, aby nie napotkali więcej 
tak dobrodusznych i ślepo ufająych ludzi 
chlebodawców. — Nazwiska tych „panów 
i pań" brzmią: Leon Kamiński, Jan Kamiński, 
Franciszek Rotzol, Antoni Osiński, Stefan Wo­

lanowski, Klara Osińska, Zofja Wojanowska,

Marta Osińska, Jadwiga Osińska, Wilhelm 
Loerke, Reinhold Dytmann z Franciszkiem Ba­

lińskim, hersztem szajki na czele. Jedynie Loer­
ke i Dytmann zostali oskarżeni o paserstwo. Na­
tomiast wszystkim innym akt oskarżenia zarzu­
cił kradzież ponad 20 ctr. pszenicy, wartości
200 złotych. Najgorszym a raczej „asem" był

POŻAR j Buliński, który rządził się jak w swojem i nie
W II święto o godz. 0,15 syrena zaalarmo-1 tylko< sam kradł) ale był dotego stopnia hoj. 

wała tut. Straż Pożarną. Pożar wybuchł na wy- !nym j drugim rozdawał( Miał zresztą god. 
budowaniu pod Wałyczykiem w domu mieszkał-; negQ siebie teścia w osobic RotzoIa. _ Za tę 
nym, połączonym ze stajnią i stodołą - nale- I bezpr2yk}adna kradzież u swego żywiciela po- 
żącym do p. Sadowskiej a dzierżawionym przez za5łuŻ0ną karę. _ Niezależnie od zwol-
Hinza Pawła. Przyczyny pożaru nie zostały je- z pracy Sąd ukarał Bulińskiego, Jana

iszczę wyświetlone. L Leona Kamińskiego, RotzoIa i Osińskiego 3

KRONIKA  POLICYJNA ■ mieŝ cznym aresztem, zaś Klarę Osińską 2 mie­
sięcznym, zawieszając jej wykonanie kary na 2 

P. Ptaszyńskiemu Fr. z W. Radowisk skra- i laU _ Odnośnie do Loerkego i Dytmanna, 
dziono pług; P. Budniewski Józef zgłosił zna-> przewód sądowy wykazat ze nie ^gH oni przy. 
lezienie pługa i radła w rowie przy drodze „zło- , pu5ZCZać że zboże lQ pochodzi z kradzieży pła- 
dziejskiej" pod Czystochleb; P. Poznańskiemu ■ nawet ceny dziennei dlatcgQ zostall
St. z Rywałdu Szlach skradziono rower. - Ce- । uniewinnieni od zarzutów i kary. Podobnie i Jad­
łem wytrzeźwienia osadzono w areszcie mej. . wid2e Osińskiej( Z(>{ j j WojanOwskiej i Stefanowi 
Polanowskiego Stan, z Brodnicy. Wojanowskiemu, przewód sądowy niedostarczył

„NIEDOKOŃCZONA SYMFONJA".
We wtorek kino „SŁOŃCE" wyświetliło wielką

dowodów winy i dlatego ich uwolnił od kary. 
Teofil Kuźmiński z Wąbrzeźna mimo młodo-

cianego wieku nie rokuje na starsze lata dobrych 
nadzieji. — Będąc już kilkakrotnie karanym nic 
sobie z tego nie robi i w dalszym ciągu uprawia 

Schuberta z współudziałem wiedeńskiej orkiestry Fil- swoje rzemiosło. W dniu piątkowym zasiadł
harmonicznej i chóru ..Die Wiener Sangerknaben" oraz I aż dwa razy na jawje oskarżonych. Za kradzież 
z piękna jasnowłosa Marta Eggert i Hansem larav ... w: i . i _j_
w rolach głównych.

Niezwykłe wali

dukcji austrjackiej w niemieckiej mowie pt. „NIEDO­
KOŃCZONA SYMFONJA4*. który to film opromieniony

dyjna muzyka Schuberta, wspaniała wystawa,
piękna melo-

ja film ten na najwyższym piedestale piękna i artyz­
mu. o którym z zachwytem mówią wszyscy, tembar­
dziej, żc niezapomniane, zawsze młode i żywe melo­
dje Schuberta w „Niedokończonej Synifonji H-moll" 
opiewają o jedynej miłości wielkiego artysty.

Film ten jest wizja muzyczną i filmową, zainsce- 
nizowaną i zrealizowaną przez Willy Forsta, dzięki
której zmartwychwstają przed nami dzieje

20 kg. węgla ze stacji Wąbrzeźno na szkodę 
Skarbu Państwa. Sąd wymierzył mu 1 miesiąc

stawia- arsztu a za kradzież młodych sosenek w dniu
28 sierpnia 1934 r. — 10 złotych grzywny lub 
w razie jej nieściągalności 2 dni aresztu. — Nad­
mienić należy, że Kuźmiński należy już do no­
torycznych złodziei, i nim specjalnie winna zain­
teresować się policja.

słynnej

Nast 20 f kaszy i 2 f kaszki; firma Balcerski ,“ | o t w a r c ie s e z o n u pr z e z k . s .
łyżek i 1 nabierkę; Markuszewski poł ctr kaszki;. PriCGŃ14
Przybylski 3 f słoniny; Jarzembowski 3 bochenki chle-j

ba; Rekit 4 boch. chleba; Szóstakowski 6 f słoniny;: Ruchliwy klub Sportowy „Pogoń", pod
Hoffmann pół ctr kaszy; io f ryżu; io f kaszki; Szy- wprawnym kierownictwem prezesa p. Jana Hoff- 
inański 10 f kasy; Nowak 3 boch. chleba; Zabiegły 5 , . , , . ,

, , ’’ . , t l i , .manna należy do b. żywotnych organizacyi na
paczek peroła; Paszotowa 1 f słoniny; Lubomska 1 f, . 7 °
słoniny; Gohritz 5 f słoniny; Talkowski 2 f słoniny;, terenie naszego miasta.
Zastawny 2 boch. chleba; Macikowski 2 boch. chleba;' W II Święto Wielkanocne odbyło się ofi-

„Niedokończonej Synifonji H-moll" Franciszka Schu­
berta w Wiedniu z roku 1818.

Biedny zapomniany Schuberl w uduchowionej 
kreacji Hansa Jaraya / trudem przebija się przez ży­
cie. Jego wówczas jeszcze niedokończona symfonja 
ll-inoll toruje mu drogę do sławy. Jako nauczyciel 
muzyki na dworze węgierskiego magnata hr. Esterha­
zy, którego odtwrorz)ł Otto Tressler, poznaje córkę 
jego Karolinę, którą odegrała o porywającym tempe­
ramencie piękna, jasnowłosa Marta Eggerth. Gorąca 
miłość łącz) wkrótce wielkiego artystę i dumną hra­
biankę.

Pod wpływem tej miłości ukończył wprawdzie 
Schubert swą symfonję H-moll. ale zraniony głęboko 
małżeństwem. Karoliny z innym. rozdziera cztery 
ostatnie karty partytury.

Symfonja jego pozostała „Niedokończona", a 
Schubert powrócił do swej muzyki, która uczyniła go 
nieśmiertelnym.

„ŚWIĘCONE STRZELECKIE".
W Wielką Sobotę, staraniem zarządu drużyny mę­

skiej i żeńskiej Z. S. odbyła się w świetlicy uroczystość 
święconego. Uroczystość zaszczycili swą obecnością m. 
innymi pp. Gierszewski, burmistrz Kossek, naczelnik 
U. P. Onasz. Grono nauczycielstwa miejscowego oraz 
przedstawiciele organiz.acyj. Przy biało nakrytym stole 
suto zastawionem święconką uwidocznił się biały bara­
nek z czerwoną chorągiewką, symbolizujący rezurekcję 
i niewinność Chrystusa Pana. Dowódca komp. p. Gier­
szewski w dłuższem przemówieniu przedstawił tradycje 
i zwyczaje święconego u różnych narodów, począwszy 
od paschy żydowskiej, a zatrzymując się na panują­
cych u nas zwyczajach, których pięknu nie dorównują 
inne narody. Mówca podkreśla, że zwyczaje te podtrzy­
mywały dasze Polaków podczas zaboru i były tą -amą
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W PODZIEM IACH  
PODKARPACIA

REPORTAŻ Z KOPALNI  W  STEBNIKU, 
■w® czwartek 25. IV . o gcdz. 17.00

W czoraj widziałem 
Drwęcy. 
Stara się 
Strzelnicy 
m y m ieli 
staraniem 
gdzieś z pod Brodnicy do jakiś tam tartaków 
w Bydgoszczy. Około 100 golubiaków przez ki!  • 
ka m iesięcy flisować będzie drzewo. A tak 
m ądrze to urządził, że ty lko czę‘ ść zarobku do­
staną w' gotówce, resztę zaś w bonach, które i 
spieniężyć m ogą u kupców golubskich. W ięc for­
sa zostaje w Golubiu; to grunt. Robi się ruch. 
Niech m u Bóg zapłaci za to!.

K iedy Pan rozpocznie swój drukowany kurs 
esperancki, o którym Pan podobno pisał koń­
cem m arca? Czy i to był ty lko żart na prim a 

H aprilis? W szyscy chcą się uczyć na gwałt, a tu 
ani dziudziu!

Zna Pan Redaktor starą Nelsonkę u Ander- ■ 
szki? W 'czoraj popołudniu wracała z Gdańska! 
od swojej córki. Naraz na czarnej drodze nagle ! 

j zm arła. Szkcda staruszki; uczciwa niem ka.
W czwartek tutaj rozprawa przeciw św ięto- 

kradzcom naszego kościoła. Jeszcze coś o jar­
m arku. K ilku  złodziejaszków odprowadzono do 
kozy, ale odbyło się bez noży i podobnych nie­
bezpiecznych narzędzi, których często na jar­
m arkach używają pijani osobnicy.

M ożeby Pan Redaktor na św ięta przysłał 
m i parę starych gazet. M iałbym coś do czyta­
nia. Chętniebym też zobaczył, jak m oje listy j 

I wyglądają tak ładnie czarno na białym papierze 
wydrukowane. A jak z dyngusem ? Czy Pan ! 
Redaktor chodzi na dyngus? Niech Pan nie: 
chodzi, bo to kosztuje jaj, a to drogi towar.

O kocie i koniu później; dziś na prawdę nie ! 
m am czasu. Teraz dużo pracy. Flikówki się 
walą do djabła. Będziem y m ogli, sobie jednego1 

Golub —  za m urem 17. 4. 1935 r. na św ięta buznąć. A le choćbym się nawet po- !

W ywyksowałem sobie na glanc buty. W ło- rządnie urżnął, konia sobie nie nabędę, najwy- |

Zaraz kończę. A le niech Pan Redaktor ła-1 « 
skaw ie polecić zechce swem u zecerow i, by zno- । 
wu w liście do m nie przez porywczość nie na-M BSttaBM HaaHHr 
pisał ,,s“ zam iast ,,g“ . Taki adres nie bardzo — BACZNOŚĆ 
ładnie wygląda, bo 
Całe m iasto teraz na

Zaw iadom ienie
W trzecim dniu ciągnienia lil-ciej klasy 32-ej 

Loterji Państwowej padły między innemi, 

wygrane następujące.

100,000 zt.

Kieleckim 

100,000 zł. 

100,000 zł.

urzędu pocztowego w Drohobyczu 

50,000 

50,000 

20,000 

20,000 

20,000

na

na

na

pierwsze tratwy na 
Nasz pan burm istrz to m orowy pan. i 
o m iasto jak m oże. Bagienka przy 
daje gruntownie czyścić. Oj będzie- 

ryby i... m oże.... i łazienki. Za jego 
m iasto nasze dostało spław drzewa

Piątek, dnia 26 kw ietnia
W ARSZAW A

pracy.

nr. 134,862 w Ostrowcu

nr. 62,487 w Łodzi 

nr. 168,759 w kolekturze

ŁiStiz.'.'

wsze m arzyli o wolnej, ukochanej Ojc 

głębokie i żywe przem ów ienie zebrani

nastał-'.

z film ów d 

W iadom ości

(ilu kobiet. 12.55 Dziennik południowy.

V z op. Halka. 15,45 M uzyka lekka.

v. 17,00 Dyskutujem y na 

Rectal fortepianowy. 17.40
szkoły

19,15 Skrzynka rolnicza.

rogga. 19,50 Eeljeton aktualny. 20.00 jak spę-

■więto. 20.05 Pogadanka m uzyczna i koncert sym -

recytacji

R.

zł. 

zł. 

zł.

zł. 

zł.

na

na

na

na

na

nr. 99,463 w Krakowie 

nr. 173,232 w Łodzi 

nr. 116,491 w Częstochowie 

nr. 78,293 w Warszawie 

nr. 45,638 w Warszawie

W  AM ERYCE.

Stan Kentucky w U. S. A. znam jest z 

wielkiej konsum cji alkoholu. Opow iadają o 

jego m ieszkańcach różne anegdoty na tem at 

śnia-alkoholizm u.

psa.

- Pies? A to poco?

ieśń polska, o której tak dobił-’

ik i.-w icz. W końcu wskazał nai -
Lkiej na-ze.o W odza Narodu, j

Panie Redaktorze
pragnie,

K iU 'Kdiii!. .Następnie przem awiał p. nur- J '------ ----- -------- a ------ 7 . . , ] ,

P<) złożeniu ż.M zeń, wvdyngusował na-,ży łeni na odśw iętne szaty; pierwszy garnitur • zej rrafego  ̂kota.
Ziółkowską, co W Vwołało wesoły nastrój choć stary 1 si<? św ieci, aie przynajmniej nie | 
wodu podtrzym ani,, starego obyczaju. - taki dzurawy. W ystrychnąłem się jak do panny, 
(.czystości obie druż.n} stanęły na bacz-i M uszę przecież Panu przesłać parę słów win- 
iowó.irów wych z.ło/yły dowódcy kom p. j szujących z okazji pierwszej niedzieli po wio- 
eniu serdeczni- życzenia. Uroczystość za- sennej pełni księżycowej.
ie-Aaniem pieśni . W esoły nam dzień dziś: W czoraj był wielki jarm ark w Dobrzyniu.wczoraj uyi wierni jcuiiiain. w vuui^ymu. , . , .. . t

I Ludzi było jak śledzi w napchanej beczce. — az m i b is o yjsty .

ŚW IĘCONE UBOGICH M IASTA.

strza Kosseka odniósł sukces, 

ofiar gotówkowych, 

stwo chętnie pom ociy

OBCE W YRAZY.
<ię pani podoba nowe

— O, bardzo...

jego tendencją?

pism o?

pani z

Rire)

Taki adres nie bardzo — BACZNOŚĆ KS. POM ORZANKA. W śrady 

ja naprawdy nie taki, — i piątki każdego tygodnia odbywają się od godz. 3-ej 

m nie woła: za m uru za... po południu treningi na których obecność wszystkich 

M uszę się schować, aby graczy 1-szej i 2-giej drużyny obowiązkowa.

licznej rzeszy ubogich ks. 

stępnie rozdano je ubogim .

Podkreślić trzeba, że

m istrzem na czele.

deczniejsze podziękowanie.

ZEBRANIE INW ALIDÓW
Z okazji uroczystości 5 m aja, poda je s

działu w pochodzie zarządza 

Juśkow iaka. Po zakończeniu

ka akadem ja w sa 

członków pożądane.

Trener i kierownik.

— BACZNOŚĆ SOKOLI! — ćw iczenia będą się eal- 

bywać nadal jak dotychczas w hali gim nastycznej 

j przj szkole żeńskiej we wtorki i piątki od godz. 19.59. 

Spowodu m ających się odbyć występów, udział w ćwi- 

! czeniach pow inni brać wszyscy, a przedewszystkiem

m nie nie znaleźli.

W esołych Jaj!

Głębogo uniżony

Wojtek z za muru zagrany.

• Było m ożna tanio kupić towar —  ale i doczekać 
się leż ładnego wpadunku. K iedyś nie potrą-' 

‘ (fiał, feste się targować, to na poczekaniu zarż- 
! nęli Ci gardło. Były rzeczy potrzebne i niepo- | 

! 'G '" j trzebne. Jojo m ogłeś nabyć po 15 groszy za 
" dwa, skrabającego się chłopka po sznurku 

, . . । .Z za to sam o. Głośno tudziarze butowali i zach-
K l , ’ J‘ !l  '' ' walali swoje towary. Przy jednym stoliku jak ’

na sprężynach co m om ent wysoko swoją szyję j
j wykręcając na wszystkie cztery strony — filu-  
ternie chłop pokazywał trzy karty: m ogłeś wy-

■G grać w oczko, W pobliżu na m ałej ławeczce 
i grać m ogłeś w naparstek. I ten fajdan wciąż 

Kos. niespokojnie za kim ś wytrzyszczał oczy. W tem 
isel... nadchodzi św ięta policja. Rym s bierze swoją

; ławeczkę pod pachę i um yka, jeno m ig... aby CzW iildeŁ 
tk ichJ zaraz gdzieindziej w tłum ie gapiów znowu roz- 
h — ' począć hazardową grę. „Całe m oje 12 zł., któ- I (

j ry m i baba dała na trzewiki, w paru m inutach '
przegrałem u tego złodzieja! skarżył m i się ('i lv j||,..x 
stojący obok wieśniak. Już go nie było. Że też K <>iicert 

1ki,“  : ludzie tacy głupi! Niech ich gęś kopnie! j ,5.45 Od

lvo!l Ja prędko uciekłem . Ostatnich 25 groszy ,
celem brania u- W ydać i ryzykować nie m ogłem . Za cobym do । i-  ^ / ।  
Iz. 9-tą W <a!i p. pana teraz pisał? Poszłem do Golubia. Ledwo. Rep()r 
twa । defiladzie s,ję przedostałem przez to głupie bydło. A le tu j p) q y  

czy tam, wszędzie spryciarze wyzyskiwali kon- ■ nić spor! 

junkturę. Jeżeli Ci się na prawdę m oże udało, ny )8 f, 
gdzieś co nabyć za m ożliwą cenę to gdzieindziej M u/j.ka 
przepłaciłeś dziesięć razy. Do chrzana! M oże po ją.jj v 
dyngusie będzie lepiej. ; 19,50 Fel

NOW A PLACÓW KA

m ąki

W  ilm m

skła.l i

(Kr.)
ig

Zarząd.

Prem jowa Pożyczka Inwestycyjna 
50 lat wielkiej gry bez kosztów 
i ryzyka. —

BACZNOŚĆ PIŁKARZE ..POGONI*.

> godzinie 4-tej po południu odbędzie

ZEBRANIE Z  W . W ETERANÓW Powst Naród 

4914— 1918 r. odbędzie się w czwartek dnia 25. 

jodz. 20-tej w lokalu p. Napierały. Obecność

dnia 25 kw ietnia
W ARSZAW  \

i poranna. 12,05 Program dla dzieci
'thoven: Sym fonja c-moll Nr. 5. 15.00 

dla kobiet. 15,05 Dziennik południowy. 15,10

ZEBRANIE KW ARTALNE  

;dzie się w poniedziałek.

CECHU SZEW SKIE-

Ijeton

Co za wicher dzisiaj! Co za ziąb! Prawda, ho.45 Dziennik w i< 

żydzi też m ają podobno św ięta. Zaraz wkładam jem } w Polsce-. . 

palto na się. ' niczlK 'j l ’ - l! -

Halinko, 
wiedz, 
że wyszedł już 

num er kw ietniowy

» /

bajecznie wydany, za'.’ dera on szereg ' 
ciekawych i ważnych d’ a nas gospodyń 
artykułów . M oc pom ysłów , wskazówek 
praktycznych, pięknych sukien (w  kolo­
rach) i t. d. Num er kosztuje 50 groszy.

W YDAW NICTW O  „NOW A  LINJA"  
Kraków, Skrytka pocztowa 272

l Od dnia 23 tehtiśia br. aż Je fcsśja spodnia

udzielamy przy zakupie towarów, z wy­

jątkiem cukru i kilku innych artykułów 

monopolowych

20,00

21,00 Koncert

Podka rpacia.

żaram i. 17.50 Porad- 

wyk. H. Hrabiów-

Revellers‘ ów.

Ork.

Szanowną Klientelą' Wąbrzeźna i oko­

licy uprzejmie prosimy jak najwięcej 

korzystać z tej okazji.

wiEiwmsiti SKifto Kawy
Spółka z o. o.

Centrala w Gdyni Magazyny w Gdyni -i w Bydgoszczy

O d z ś cU : W qbrzeino •“ Slynek 8

dii bardzo ważnych spraw przybycie wszystkich człon­

ków" konieczne. Na zebranie zaprasza się wszystkich 

Panów, którzy pracują sam odzielnie w zawodzie szew­

skim . celem udzielenia inform acyj. Zarząd Cechu.

- ZEBRANIE KW ARTALNE CECHU FRYZJER­

SKIEGO NA W ĄBRZEŹNO I POW IAT odbędzie się 

dnia 29 kwietnia br. o godz. 4-tej popołudniu u p. 

K lim ka. O przybycie wszystkich członków prosi

Zarząd.

W ydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo­

wiedzialny; Adam Szczuka, W ąbrzeźno, M ickie­

wicza 1. — Drukiem : Zakłady Graficzne Bot 

Szczuki —  W ąbrzeźno Pom orze.

i Obywatele na front walki z bezrobociem !!!

Subskrypcje na Premjową
Pożyczkę Inwestycyjną

Przyjm uje

Przedzierża wie nie 0 0 h M  W  h 
budynku szkolnego i gospodarczego i |*  » n U J U n H ‘U  

oraz 7 m órg roli w Golczew ie odbę­
dzie się dnia 4 m aja br. o godz. 14-tej 
W arunki dzierżawy u ylożone będą w  so’ ec- 
tw ic w G a 1 c z e w  i  e

w wszelkich ilościach poleca

Adm m isłś-aeja
„G łosu W ąbi zeskiego 6̂
W ąbrzeźno

KINO  
dźw iękowe

IJ SŁOŃCE

w Toruniu

। Poszukuję
■ 3,500 zł. na I hipot. 30 
m órg gospodarstwo I kl. 
Zgł. przyjm uje

Steinert
I M . J. Piłsudskiego

Skład
z 3 pokojowem m ieszka­
niem wydzierżaw ię za 

80 zł. m iesięcznie
Gajtkowski
Pierackiego 3

I Sieję truciznę
i na m ojem polu przez ca­
ły rok

i
August Kolwes

i M yśliw iec

i czysta, szybka i ucz- Siałem na roli szkolnej 

ciwa, lubiąca dzieci truciznę 
potrzebna od 1 m aja ’ 

br. Zgł. przyjm uje 

adm inistracja Głosu 

W ąbrzeskiego

A. Kuligowski  
kierownik szkoły 
L i p i e n i c a

Pom ocnik
ogrodniczy m oże się 

i natychmiast zgłosić
Grudzińskiogrodnictwo

W środę i czwartek o godz. 8,15 niezapom niane arcydzieło 

Fra ciszka Schuberta

Niedokończona sym fonja
(Leise flelien meine Lieder)

Film , o którym m ówi cały św iat. W  roli  gł. Marta  Eggert partnerka

Jana K iepury. — Nast. program Prywatne życie Henryka VIII


